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WYPOWIEDZI STALINA
potl ktreś t iłtf vwoBeí Z.-SRK'

Przemówienie sekretarza generalnego ICP Francji - Thoreza
PARYŻ (PAP). Na zakończenie konferencji federalnej Partii 

Komunistycznej w departamencie Sekwany przemawia! sekretarz 
generalny Partii Maurice Thorez-
Podkreślił on, że zasadniczym 

Problemem obecnej chwili jest 
Problem pokoju. Narody pragną 
Pokoju trwałego, słusznego i de-

mokratycznego. Tej pokojowej 
woli narodów przeciwstawia się 
agresywna polityka imperialistów

OSTRE T A R C IA
#«/ in n ie  r x i f d i f  M uasnin tan gu

uzależnionych- Deklaracja radzie- istnieją potężne siły pokojowe
ckiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych "oświetliła jaskrawo te. 
dążenia imperialistów, a wypo­
wiedzi Stalina raz jeszcze podkre 
śliły wolę pokoju, jaką ożywia 
Związek Radziecki- Z drugiej

: generalny Francuskiej

LONDYN PAP. Według doniesień 
agencji Reutera z Nankinu, zwycięska 
Arimia Ludowa dokonuje obecnie prze 
grupowania przed nowym uderze- 
nj®rn poprzez rzekę Jang-Tsę-Kia-ng, 
.„tymczasem z Kantonu, gdzie osie- 

uuł się tymczasowb rząd kuomintan- 
9°Wski, napływają sprzeczne wiado­
mości. Na pierwszym posiedzeniu rzą 
!jju w nowej siedzibie premier dr. Sun- 
r°  zapewnia!, że jego gabinet ,,jesi 
kompletnie zjednoczony t zamierza 
*' dalszym ciągu szukać honorowego 
załatwienia konfliktu“ . Skądinąd jed­
nak słychać, że w łonie rządu kuo- j 
niintangowśkiego panują, silne taraa ■ 
między zwolennikami porozumienia

a zwćlenikami. dalszego oporu. Do
zwolenników porozumienia należy 
rzekomo prezydent Ll-Tsung-Jen, któ­
remu przeciwstawiają się gwatiownie

amerykańskich i rządów od-men- strony odpowiedz Waszyngtonu
świadczy o braku chęci porozu­
mienia ze strony USA 

Sakretar,
Partii Komunistycznej napiętno­
wał z kolei plan Marshalla i pod­
kreśli!, żc w myśl tego planu, 
rządy zachodnie wyrzekły się na- 
leinyck ich krajom odszkodowań 
wojennych.

Z kolei Thorez nawoływał do 
zjednoczenia się wszystkich Fran­
cuzów walczących o pokój. Wy­
raził on przekonanie, że. jakkol­
wiek imperializm dąży do hege­
monii światowej,, by zdobyć su­
rowce, rynki i kolonie, to jednak

skrajne elementy kuorfiintangowskie, 
panujące w tej chwili w Kantonie. 
Prezydent Li-Tsung-Jen przebywa je­
szcze w Nar.kinie. Inicjatorzy rozmów 
pokojowych przywiązują pewne na­
dzieje do misji byłego ambasadora 
Chin w Związku Radzieckim Szao- 
Li-Tse i jednego z członków obecne­
go rządu generała Czang-Czi-Czun- 
ga.

które pokrzyżują plany imperial« 
stów- Stosunek sił zmienił się wy 
raźnie na korzyść socjalizmu, de­
mokracji i pokoju- Wraz ze Zwią­
zkiem Radzieckim i demokracja­
mi ludowymi walczą o pokój siły 
demokratyczne wszystkich "naro­
dów. Naród francuski — podkre­
ślił Thorez •— zdaje sobie dosko­
nale sprawę z tego, co kosztowała, 
go w swoim czasie polityka anty­
radziecka. Dlatego Francuzi" oce­
niają w pełni znaczenie przymie­
rza francusko-radzieckiego, które 
jest koniecznością historyczną.

•W dalszym ciągu Thorez mówił 
o potężnym wzroście wpływów 
Partii Komunistycznej we Fran­
cji. W ostatnich częściowych wy­
borach komunalnych Partia Ko­
munistyczna odniosła poważne 
sukcesy, mimo iż od .29 miesięcy 
jest ona zaciekle zwalczana.
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PtemiMiHY publicysta radziecki
40-leci© pracy lilsrackiei 
till Erenburya

MOSKWA. W Centralnym Do­
mu Literatów w Moskwie odbył 
się wieczór literacki z okazji 40- 
lecia działalności znanego pisarza
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Zieliński otrzymał wysokie odznaczenie
za zasługi na polu współzawodnictwa pracy

Spadek kursu akcji
r\o g ie łd z ie  now ojorskie j

A O WY J0.KK PAP. .-.Jak. 
łonosi prasa, w siad za spód- 
kiem cen hurtowych w Siu­
dach Zjednoczonych nastąpiła 
bóważiia haissa akcji- ka -gwt- 
dzie w Nowym Jorku. straty, 
"Powodowane spadkiem kursu 
akcji wynoszą .jak podaje 
Associated Press -  2 miliar­
dy dolarów w ciągu -  cl.nt.__

ZABRZE (PAP). Pierwszy przo­
downik pracy. w przemyśle wę­
glowym — Czesław Zieliński zo­
stał 7 bm. udekorowany Złotym 
Krzyżem Zasługi za osiągnięte 
wyniki pracy oraz za zasługi dla 
rozwoju współzawodnictwa pracy.

Uroczystość zgromadziła w ce­
chowni kopalnianej około 1.900 
robotników, robotnic i pracowni­
ków umysłowych kopalni oraz 
.przedstawicieli Generalnego, Za- 
:rządu Przemysłu Węglpwegoj, Cen 
tralnego Związku Zawodowego 
Górników- i Komitetu Wojewódz­
kiego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

W imieniu Centralnego Zarządu 
Przemysłu Węglowego przema­
wiał dyrektor naczelny Napieraj 
podkreślając, iż zarówno wyniki 
czołowego rekordzisty kopalń pol­
skich — Czesława Zielińskiego, 
jak i innych górników, są prze­
jawem nowego socjalistycznego 
stosunku do ’ pracy; rodzącego się 
w, szerokich masach ludu pracu- j 
ją.cego w Polsce.

.Mówca zaznaczył dalej, że Cze­
sław" Zieliński, po powrocie , do. | 
kraju z Francji, gdzie przebywał j 
na: emigracji Stanął do współzać j 
Wodńictwa i podnosił stale wyni- j 
ki swej pracy, wykonując, jako

rębacz W listopadzie ub. r. ponad 
720 proc. normy, co równa się 
wydobyciu w" ciągu jednej dfiiówr 
ki około 44 ton węgla,

-W imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, tow. Knapczyk zło­
żył : odznaczonemu- życzenia dalej 
jak_ najbardziej3 -ydajnęi pracy. 

Dziękując ze wyróslnrenfe Cze­
sław Zieliński oświadczył 'm. in.: 
„Dzień dzisiejszy, w którym z rąk 
przedstawiciela' Państw a Ludowe­
go otrzymałem -tak" -wysokie' od­

znaczenie, jest jednym z najpięk- 
niższych dni mojego życia. Od­
znaczenie to jest dla mnie zobo­
wiązaniem do jeszcze Wydsjńjeji- 
szej i lepszej pracy. Od dnia dzi­
siejszego będę jeszcze- bardziej 
wytrwale pracował- pamiętając, 
że. współzawodnictwo pracy t.o 
ij&sźS" droga; tir droga kłfiśy ł t »  1 
botniczej do rozwoju wartości go­
spodarczych i kulturalnych, do 
zniesienia.. wyiyaku "" ‘ ."człowieka 

przez Człowieka, do sócjaiiz£n«“ i

PRZECIWKO PROBOM WCIĄGNIĘCIA WŁOCH
do paktu atlantyckiego i unii zachodniej
r»rolesln/<f wioskie kahieięj pracw/ące

Trudności w rokowaniach
nf« iv r |« |» ie  f ł  o if  tP .s>

EZYM (PAP). Włoska Lig#Ko- 
3iet ogłosiła deklarację, w której 
Opowiada się przeciwko przy­
tępieniu Włoch do Paktu Połnoc- 
no-atlantyckiego. Komitet tej or- 
=8nizacji, po zbadaniu sytuacji 
¡Międzynarodowej, stwierdza wo- 
uec wszystkich kobiet włoskicn, 
'"•e polityka zmierzająca do wcią­
gnięcia Włoch do tego paktu 1 do

Sukces komunistów
a wyborach niiejskich 
w G i r u s s o
PARYŻ (PAP). W wyborach 

Miejskich w Grasse Partia Komu- 
dstyczna odniosła znaczny sukces 
dobywając 11 mandatów i 38,6 
toc. głosów- Należy zaznaczyć, że 
v roku 1947 lista komunistyczna 
-dobyła 35 proc. głosów i 9 man- 
latów.

¡miliony bezrobotnych
v  ĘJ S  /t
NOWY JORK (PAP. Według 

ficjalnych danych, ogłoszonych 
■rzez główny urząd statystyczny 
7 USA, w styczniu br. utraciło 
racę ponad 700 tysięcy osób. W 
;n sposób ogólna ilość całkowi- 
ie bezrobotnych wzrosła do bli- 
ko trzech milionów.

innych ugrupowań, mających na 
celu rozbicie świata na bloki i 
wzmocnienie kontroli imperializ­
mu amerykańskiego w Europie 
zagraża niepodległości narodowej 
i powszechnemu pokojowi. Rów­
nocześnie deklaracja włoskiej li­
gi fcobiet mówi z wdzięcznością o 
pokojowej polityce ZSRR,. która 
znalazca ostatnio wyraz w oświad­
czeniach Generalissimusa Stalina.

Przeciwko próbom wciągnięcia 
Włoch do unii, zachodniej wystę­
puje dziennik „Paese“ pisząc, że 
opinia' publiczna kraju zdaje so­
bie sprawę z tego, iż udział Włoch 
w tej unii połączony byłby z 
wielkim niebezpieczeństwem. Ma­
sy ludowe —..stwierdza m. . in. 
dziennik — wiedzą, że imperia­
lizm amerykański wspólnie z po­
wolnymi mu czynnikami chciał­
by za wszelką cenę zatrzymać 
bieg dziejów w kierunku epoki 
prawdziwej sprawiedliwości i wol­
ności, Imperialiści wiedzą, że ozna 
czałoby to koniec reżimu przywi­
lejów i niewoli kapitalistycznej.

Dziennik „Avanti“ podkreśla 
wyjątkowo poważny charakter 
zobowiązań, które postanowił przy 
jąć rząd de Gasperi. w imieniu 
kraju, tak zwana unia europejska 
— pisze dziennik — ma jedynie 
zamaskować cyniczną kolonizację 
Włoch. Unia ta, znajduje się pod 
kierownictwem Waszyngtonu, nie

może mieć neutralnego charakte­
ru, gdyż będzie skierowaną prze­
ciwko ZSRR. Naród włoski nie 
dopuści . do narzucenia krajowi 
tej obłudnej i samobójczej poli­
tyki.

i1 ’ LONDYN (PAP). Agencja Reu~ 
i tera donosi z wyspy Rodos, że 
¡ na odbywającej się tam konfor 
■ rencji miedzy przedstawicielami 
Izraela a delegatami Egiptu, uja­
wniły się w ostatniej chwili zna- 

1 czne trudności techniczne. Dele­
gaci wojskowi obu krajów roze­
szli się po wczorajszym nocnym 
posiedzeniu nie wyznaczając ter­
minu następnego spotkania- W 
ciągu ubiegłych 2 dni uczyniono 
wprawdzie pewne postępy, ale

dalsze. rozmowy odbywały się o~ 
pornie wobec nieprzejednanego 
stanowiska obu stron; co-, do nie­
których punktów proponowanej 
linii demarkacyjnej. ..

Z drugiej strony oczekiwane 
jest- przybycie na wyspę Rodos 
przedstawicieli innych państw a- 
rabskich. : -W związku z tym dr 
Stavfopoulis, doradca prawny me 
diatora ONZ, udał się, % podróż 
okrężną po stolicach arabskich.

. i radzieckiego '« i i  Erenburga. W 
wieczorze wzięli udział pisarz..... 
działacze naukowi, pedagogowie 
studenci, przedstawiciele Amui 
Radzieckiej i delegaci organizacj. 
społecznych Moskwy. Zastępca. 
sekretarza generalnego Związku 
Pisarzy Radzieckich Konstanto 
Simonow scharakteryzował w 
swoim przemówieniu Erenburg!- 
jako pisarza-bojownika, pierwsze­
go w rzędzie publicystów radzie­
ckich, który napisał W latach 
wojny wielką ilość płomiennych 
artykułów. Dziesiątki milionów 
ludzi wspominając niedawną woj 
nę, wśpomina również artykuły 
Erenburga, które są prawdziwą 
kroniką walki narodu radzieckie-- 
go. Simonow opowiedział' o swej 
współpracy z Erenburgiem w re­
dakcji radzieckiej y wojsko-. 

|,wej „Krasnaja Zwieżda“, o swo­
ich wyjazdach z-nim na iront i o 
powojennym wyjeździć do Ame- 

l-rykt, gdzie Frąiibui;g.: występowa. 
n"a wielu zgromadzeniach. Obec­
nie Erenburg prowadzi walkę z 
podżegaczami do nowej wojny- 
Na zakończenie Simonow zwrócił 
uwagę na wartość literacką i spo 
łączną powieści Erenburga „Upa­
dek Paryża“ i „Burza“ , które o- 
trzymały Nagrodę Stalinowską «- 
raz na sztukę „Lew na placu"- 

Na zakończenie Ilia Erenburg 
odczytał fragment swojego pierw 
szego artykułu, wydrukowanego 
przed 4(1 laty w nielegalne! ga­
zecie rosyjskiej partii socjał-de­
mokratycznej „Zwieno"

Anglia zaniepokojona zaborczością USA
Penetracja wpływów amerykańskich w Afryce 
y r a ź b t f « f l «  k o l o n i /
BRUKSELA (PAP). Dziennik Stanów Zjednoczonych -  zagrozi 1 v.mole'gle. l^njtito przewtóuje

Odbudowa mostu kolejowego
w Dzierzgoniu 

na ukończeniu
Prace przy odbudowie mostu kolejowego w Dzierzgoniu 

dobiegają końca.
Dnia ’ 0 bm przez nowo odbudowany most przejedzie 

pierwszy pociąg próbny. Normalny ruch kolejowy na tra­
sie Malbork -  Myślice rozpocznie się w pierwszych dniach
marca.na* . , « • . .

No nowej trasie kursować będą również pociągi pos-
pieszne Gdynia -  Gdańsk -  Malbork -  Olsztyn -  War­
szawa. ________  1 1 u

„Front“ opublikował artykuł 
stwierdzający, że angielskie koła 
polityczne z poważnym zaniepoko 
jeniem śledzą zaborcze plany, Sta­
nów Zjednoczonych, które dążą 
do zagarnięcia surowców w Afry­
ce.

Szczególne zaniepokojenie wy­
wołały rokowania, które odbyły 
się w kwietniu 1943 r. ’ między_ b- 
sekretarzem stanu OSA Stettiniu- 
sem, b- premierem francuskim 
Ramadierem i wysokim, komisa­
rzem francuskiej Afryki- zachod­
niej — Bechardem. W czasie tych 
rozmów Amerykanie otrzymali za 
sadniczą zgodę rządu francuskie­
go na udział kapitału amerykań­
skiego w eksploatacji ko.onii v, 
Afryce.

Angielskie koła polityczne
zdają so­

fo brytyjskiemu panowaniu w 
Gambii, Nigerii, Togo, na Złotym 
Brzegu, Siewa Leone, które gra­
niczą bezpośrednio z francuską 1 
Afryką zachodnią- 

W celu zapobieżenia temu- nic- j 
bezpieczeństwu, rząd angielski j 
przeprowadził latem 1948 r. roko- s 
wania % Francją nę fliat koor- t 
dynacji politycznej -Tmimstra- ; 
cyjnej ćizjałalności c»k|n,krajow^ w | 
Afryce. Głównym celem' w tej | 
wspólnej działalności r— zdainem . 
Anglików — winno być ogranicza 
nie amerykańskiej ekspansji! na 
tych terytoriach. Anglo-francus- 
kie rokowania trwały kilka iu'c- 
sięcy- Dopiero w końcu grudnia 
1948 roku zawarto porozumienie, 
które ogranicza się do tęgo, te 
angielskie i francuskie posiadłości 
kolonialne winny się rozwiać ro-

i\ Anglia zdecydowała się
-  w ysiać przedstawiciela

djjipIoniatj)C7,»ego do  Izrael
• LONDYN PAP- W ielka Bry 
i tania p.oś taiiowijd wysiać do 
' Izraela jako -*węgo przedsia- 
j wicielą dyplomatycznego w 
i randze ministra Aleksandra 
i Knox Heima, który obecnie 
f pełni funkcje, minietrą pełńb- 
I mocnego w RudapeszCię. 

o j f-rzedstuwieielęm Izraela t 
utworzenie wspólnej anglo-fra::-i Wielkiej Brytanii będzie Aiui - 
cuskiej •administracji dla kobrdy- j rieehai Eliash, który repręzen- 
naćji działalności obu krajów w 1 tował Izrael naniedawnej ko, 1 
koloniach i wykorzystania ; aso~ j ferencji Rady Społeczno Go-| 
bóW gospodarczych. spodarczej w Genewie.

W IE L K I  SU K C ES
b o k s e r ó w  polskich w  F i n l a n d i i
Chyciifu mama szczęściu cío sed&ów zagranicznycK

pisze dalej „Front“ - 
bie jasno sprawę, że:

1 i Dewaluacja korony szwedzkiej
niejszego oporu ekspansji am^ry-j
kańskiej w Afryce zachodniej. SZTOKHOLM PAD. Organ

2 Francja winna liczyć się z pre kół finansowych „I  manstio- 
,sją Stanów' Zjednoczonych na 

pewnych nacjonalistycznych przy 
wódców Afryki, którzy przy naj­
mniejszej zechęeie .ze strony USA 
gotowi są rozwinąć akcję Za ode­
rwaniem się od Francji. Do akcji 
takiej postarają się oni wciągnąć 
Alger, Tunis i Marokko- Jeśli kie­
dykolwiek kraje te opuszczą unię 
francuską - i zgodzą-się aa upieką

* HELSINKI (PAP). W ramach 
pobytu w Finlandii polscy bokse­
rzy wchodzący w skład reprezen­
tacji związków zawodowych, ro­
zegrali propagandowe spotkanie 
na północy Finlandii W Irdskule i 
Salo,

W Irdskule w walkach propa­
gandowych wzięło udział 4-ćh 
Polaków;: Grzywófcz, Rcaak, Kazi- 
mierczals i Jaskóła. Wszystkie wal

Bezpośrednio po zawodach Po­
lacy udali się do Salo, gdzie od­
były się podobne walki propagan­
dowe. W Salo walczyło 4 dal­
szych Polaków: Liedtke, Chychła, 
Nowara i. Stec. Zav/ody odbyły się 
na nieprzepisowym, dużo mniej­
szym ringu, a sędziowie skrzyw­
dzili orzeczeni Am i Chychła i Ne­
wa rę, przyznając zwycięstwa Fi­
nom. W obu wypadkach kierów-

ki zakończyły się przękonywują- j’nictwo polskie złożyło protesty

ningen” donosi, że rząd rozpa­
truje sprawę dewaluacji koro- 
uy szwedzkiej. Przedstaw icieie 
sfer gospodarczych wysunęli 
już odpowiedni projekt dewa­
luacji korony szwedzkie;)- De­
waluacja 'taka. -  zdaniem ich 
— przyczyni s!q do ożywienia 
kurczącego fi«  eksportu bzwe- 
cji.

cymi zwycięstwami bokserów pol­
skich.

W wadze koguciej Grzywocz 
wygrał wysoko na punkty z ma­
jącym 3 kg nadwagi Enlcwistem. 
W lekkiej Rodak wygrał przez 
techniczny k. o. w 2 rundzie z 
dużo silniejszym fizycznie Pek- 
kalinenem. W półśredniej Kazi- 
mierczak wypunktował Savio, w y­
grywając wysoko 3-cie starcie. v\T 
półciężkiej ’ jaskóła po niecieka- 

walne wypunktował Helina.

! w wyniku czego cofnięto poprzed­
nie werdykty i przyznano zwy­
cięstwo Chychle w walce z Suo- 
minenem II oraz ogłoszono remis 
w walce Nowara—Suominenem I. 
W obu walkach Polacy wyraźnie 
zasłużyli na zwycięstwo. W pozo­
stałych spotkaniach Liedtke w 
wadze muszej wygrał przez tech­
niczny k. o. w 2 rundzie z Kaski- 
nanem, a Stec w wadze ciężkiej 
przegrał wysoko ną punkty k 
Oianenem,
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Przemówienie min. Skrzeszewskiego na konferencji -lndowców-pracowników administracji szkolnej
WARSZAWA PAP. V, dniu 6 bm. została zakończona 

Ogólnokrajowa konferencja pracowników administracji szkol 
ne.i członków Stronnictwa Ludowego, w której brało 
udział ok. 300 osób.

W obradach, które miały na celu omówienie zasad poli­
tyczno - oświatowych oraz roli pracowników administracji 
szkolnej członków SL-u, na nowej drodze do socjalizmu, 
wzięli udział: marszałek Sejmu — Władysław Kowalski, 
wleeprzewodn. — Antoni Korzycki, ministrowie: Stanisław 
Skrzeszewski, Wincenty Baranowski, Szymanowski, wicemi­
nistrowie: Tadeusz Bek i Stanisław Garncarczyk oraz za­
stępca sekretarz gen. SL poseł Aleksander Juszkiewicz.
Przemawiał minister oświa­

ty Skrzeszewski, który ośw iad­
czył m.in.:

„Stronnictwo Ludowe — ma 
do odegrania v,7 sprawach o- 
światowych olbrzymią role, I 
szczególnie na odcinku nmv- 
szeehnego nauczania. Na ezo- | 
łO, wysuwają sic przede ! 
wszystkim sprawy organiza­
cyjne. Trzeba tak Zorganizo­
wać akcje nauczania, aby mak­
symalna ilość dzieci w Polsce 
mogła w ciągu "-min lat ukoń 
czyń 7 klas szkoły powszech­
nej.

Obok powszechności naucza­
nia wyłania się zagadnienie 
udostępnienia nauki w szko­
łach średnich i wyższych bie­
dnej młodzieży wiejskiej i ro­
botniczej. Na tym odcinku

hycli, przeszło 1G00 większych 
bibliotek, a ponadto zorgani­
zowaną została wysyłka war­
tościowych książek po niskiej 
cenie, które otrzymać może
każdy mieszkaniec wsi’*. i tym odcinku szerokiej pomocy

„Lmówmy się powiedział i od Stronnictwa Ludowego.

min. Skrzeszewski — że bę­
dziemy prowadzić współzawod 
nietwo, kto z nas pierwszy 
przeprowadzi zadanie, czy na 
czele akcji oświatowej na wsi 
pójdą czerwone sztandary PZ 
PR-, czy zielone sztandary SL.

Ja wam życzę, abyście w 
tym współzawodnictwie zwy­
ciężyli”.

Przechodząc do zagadnień 
szkolenia kadr nauczycieli — 
mówca podkreślił, że element 
nauczycielski powinien sie 
składać z łudzi młodych, uczci­
wych patriotów i dobrze zna­
jących swoje zadania. Mini­
sterstwo Oświaty oczekuje na

Obok zagadnień doboru kadr 
nauczycielskich trzeba mieć 
na uwadze sprawy wychowy­
wania młodzieży szkolnej”

Nad referatami rozwinęła 
sie ożywiona dyskusja. Licz­
nie biorący w niej udział mów 
cy wyrażali swój pozytywny 
stosunek do zasadniczej linii 
politycznej, wytyczonej w re­
feratach.
_ Znaczna część móweów na 

licznych przykładach wykazy­
wała szkodliwą działalność 
szkół zakonnych, gdzie wycho­
wuje sie młodzież w nienawi­
ści do ustroju Polski Ludo­
wej. Domagali sic oni jak naj­
szybszego upaństwowienia 
tych szkół.

634 miliony kilowatogodzin
wyprodukowany w styczniu r.b.

#i t a l s k i e  e l e k t r o w n i e
WARSZAWA PAP. W styczniu rb. elektrownie polskie wy­

produkowały 634.313 tys. kilowatogodzin energii elektrycznej.
Produkcja elektrowni zawodowych, podległych Centralnemu 

Zarządowi Energetyki wyniosła 373.360 tys. KWh, pozostałych 
elektrowni zaś — 360.953 tys. KWh.

Pian produkcyjny przewidziany dla elektrowni zawodowych 
na styczeń br. wykonany został w' 100,4 proc.

K o b iety  norweskie
przeciwko paktowi atlantyckiemu

OSLO PAP. Norweska sekcja 
międzynarodowej federacji ko-, 
biet demokratycznych wystosowa­
ła do rządu i parlamentu protest 
przeciwko przystąpieniu Norwe­
gii do paktu póinocno-at.lantyc- 

I kiego. Kobiety norweskie stwier-

Ile świat prac y bedzie
g to tle tié k w i  « m #  M t g n M i i | r © c f i E e » ?

płacił

WYSOKOŚĆ OPODATKOWANIA
Nowe przepisy wprowadzają za 

sadnicze skale: miesięczną, ty­
godniową i dzienną.

.Jeśli chodzi o wysokość opodat 
kowania, podniesiona została naj­
wyższa kwota wolna od podatku

mamy wprawdzie poważne o- 
siągnięcia. ale ciągłe jeszcze 
mało jest młodzieży chłop­
skie i i robotniczej na wyż­
szych uczelniach. Ażeby przy­
pływ młodzieży ze środowisk 
młodzieży chłopskich i robot­
niczych zwiększyć, w najbliż­
szym czasie wprowadzony zo­
stanie nowy system rekruta­
cyjny.

.Jednym z ważnych zagad­
nień w pracy oświatowej na 
wsi jest przestawienie i opra­
cowanie iłowych programów 
szkoleniowych, takich, aby 
młodzież wyniosła ze szkoły 
ugruntowane wiadomości. No­
we programy nauczania po­
winny być dostosowane rze­
czywiście do nowych potrzeb 
na naszej drodze do socjaliz­
mu.

Jeżeli chodzi o zwalczanie 
analfabetyzmu, to akcja ta 
powinna być jeszcze, hardziej 
uwzględniona w pracach dzia­
łaczy ludowych na wsi. Wałka 
z analfabetyzmem musi byc I 
rozwiązana nie tylko w sen- j 
sie nauki czytania i pisania, j 
ale również trzeba zorganizo- i 
wać ochronę przed powrotnym ! 
analfabetyzmem przez zakła 
danie św ietlic i bibliotek oraz ' 
przez rozpowszechnianie ksby- ! petlatku.
żek i czytelnictwa na wsi. Na I Pracownik zarabiający 15.000 
tym odcinku zostało juz dużo zl miesięcznie, u którego podatek

WARSZAWA. W związku z uchwaleniem przez Sejm ustawy 
o reformie podatku od wynagrodzeń, z mbcą obowiązującą od 1 
stycznia 1940 r,, redaktor gospodarczy PAP podaje następującą 
charakterystykę zmian, przeprowadzonych w tej ustawie.
W odniesieniu do dochodu uzy­

skanego dzięki osobistej pracy 
podatnika, stosowane są łagod­
niejsze normy opodatkowania, a- 
niżeli do dochodu, który został 
uzyskany przy pomocy własnego 
kapitału.

Wyrazem dalszego uproszcze­
nia sposobu obliczania podatku 
jest zniesienie dotychczasowej 
„kumulacji“ . Pracownik, który o- 
trzymuje wynagrodzenie więcej 
niż od jednego płatnika, opłacać 
będzie tylko od jednego z tych 
wynagrodzeń podatek według 
skali zasadniczej, od pozostałych
zaś wynagrodzeń podwyższony 0
50 proc., jeśli idżie zaś o wyna­
grodzenie do 20.000 zł miesięcz­
nie stawka dla trzech pozosta­
łych wynagrodzeń wynosi 5 proc.

! Podatnikowi przysługuje prawo 
z 9.000 zł do 13.000 miesięcznie 1 ^ . b°ru wynagrodzenia, które nie 
oraz obniżona skala w szczegół- i l? f 1R °bRi?z?ne zwyżką 50-pro-
ności w odniesieniu do niższych i cen ?WJ' nj  ce!u obowląza-
grup wynagrodzeń. ! ,^st on oświadczenie,

Wysokość opodatkowania wy.j oc  ̂ -oiego płatnika otrzymywa- 
nosić będzie od 0,75 proc. i,ray | be wynagrodzenie ma być opo- 
wynagrodzeniu 13.000 do 14.000

przy wynagrodzeniu ponad 50.000 
złotych.

ULGI
Nowe przepisy zachowują w 

pełni dotychczasowe ulgi, a więc 
zniżki rodzinne, ulgowe opodatko­
wanie pracowników sezonowych 
w formie obniżki podatku o Vr, 
oraz ulgi dla przodujących w pra­
cy pracowników z tytułu współ­
zawodnictwa w pracy, w Wyso­

kiem od wynagrodzeń, ulega ró­
wnież zmianie ustawa o obowiąz­
ku społecznego oszczędzania w 
części dotyczącej „Funduszu C“ .

Najwyższa kwota wolna od o- 
bowiązku oszczędzania podnie­
siona zostaje z 20.000 zł do 30.000 
zł miesięcznie. Stawki oszczęd­
nościowe wynosić będą 1 proc. 
przy wynagrodzeniach do 42.000 
Zł miesięcznie, 2 proc. — przy wy 

. - nagrodz.eniach od 42.000 zł do 60
dat!-> * ° Proc' należnego po- j |jS. zj miesięcznie i 3 proc. przy 
1 a a' wynagrodzeniach ponad 60.000

Jako ściśle związana z podat-1 zj. miesięcznie.

P R Z E M Y S Ł O W C Y  W Ł O S C Y  
prowokuj« nowe konflikty z robotnikami

proc. przy; f, ? t,i „ i a min j datkowané bez zwyżki 50-procen-
zł miesięcznie, do 23 proc. przy 
wynagrodzeniu 100.000 zł miesię­
cznie, nadwyżka wynagrodzenia 
ponad 100.000 zł miesięcznie o- 
podatkowana będzie w wysoko­
ści 30 proc. ,

Jeśli porównamy z dotyeheza

towej.
W związku z pociągnięciem do 

obowiązku podatkowego wy n a ­
gi odzeń naukowców, publicystów 
i literatów, nowe przepisy przewi­
dują dla nich odrębną skalę po- 
podatkową o obciążeniu w wysó-

czna obniżka jest bardzo widocz­
na, tak więc np. pracownik zary­

sową wysokością obciążenia, zna-; kości 5 proc., przy wynagrodzę
niu miesięcznym do 20.000 zł, 10 
proc. przy wynagrodzeniu ponad 

biający 13.000 zł miesięcznie, któ. 20.000 zł do 50.000 zł, i 15 proc.
ry płacił dotychczas tytułem po- i ■—______ _______________ _______
datku od wynagrodzeń 3 proc., tj. I 
390 zł — obecnie będzie wolny od I

RZYM PAP. Opubl i kowano 
iu orlpowiedź sekretariatu Ge­
neralnej Konfederacji Pracy 
na list konfederacji przemy­
słowców. donoszący o niezwło­
cznym zerwaniu' układu, za­
wartego w sierpniu 1947 r., w 
sprawie funkcji rad załogo­
wych. Powołując się na rzeko­
me pogwałceń ie tego układu 
przez Generalna Konfederację 
Pracy, przemysłowcy oświad­
czają w formie ultimatywnej, 
że obecnie będą kierowali się 
poprzednim układem w tej 
sprawie, zawartym we wrześ­
niu 1943 r.

Sekretariat Generalnej Kon­

federacji Pracy odrzuca oskar 
żenią przemysłowców i stwier­
dza, że jednostronne zerwanie 
układu z 1947 r. jest niedopusz­
czalnym krokiem, Wobec tego 
konfederacja pracy udzieliła 
swym organizacjom lokalnym 
inslrtikey.j, by w swej działal­
ności kierowały się w dalszym 
ciągu układem z 1947 r. Przed­
stawiciele śaragotowskich 
związków zawodowych óświacf 
czyli, że solidaryzują się ze 
stanowiskiem konfederacji pfa 
ey. Dziennik „Liberta” donosi, 
że stanowisko to podzielają 
również chrześcijańsko - demo­
kratyczne związki zawodowe.

dzają, że przyłączenie się Nor­
wegii do bloku póinocno-atlanty- 
ekiego sprzyjałoby jedynie celom 
podżegaczy wojennych.

„Dlatego domagamy się, aby 
Norwegia pozostała poza tym pa­
ktem — piszą kobiety norweskie 
— Norwegia powinna wybrać ta­
ką drogę, która umożliwiłaby jej 
popieranie sprawy trwałego po­
koju wśród narodów świata“ .

Do rezolucji tej przyłączyło się 
kilkadziesiąt norweskich organi­
zacji zawodowych.

BevSn... wodzem
armii francuskiej

Pod powyższym fyfułem ukazała 
się w „Humanité“  wiadomość utrzy­
mana w ironicznym, iście francuskim 
tonie.

Chodzi mianowicie o to, że mar­
szałek Montgomerry, który wybrany 
został głównodowodzącym nowego 
,,świętego przymierza“ , złożył spra­
wozdanie ze swej działalnoici mini­
strowi Bev/nowi.

Przedmiotem rozmów były zagad­
nienia związane z reorganizacją ar­
mii pańsfw marshallowskich.

„Jest pewne —  czyiamy, —  że o 
armii francuskiej nie dyskutuje się w 
Paryżu iecz w Londynie, gdzie Bę- 
vin — pokorny sługa Waszyngtonu 
— decyduje o losach chylącej się da 
upadku Eu ropy zachodniej“ .

No cóż... O keyl panie Queuillei...
Tylko, —  jak stwierdza „Humani­

té“  ; L— oficerowie, - podoficerowie i 
żołnierze armii francuskiej mają na­
prawdę wysokie poczucie honoru 
narodowego i naprawdę mogą nie 
pozostać obojętni, o „Wódz“  Bevin 
może znaleźć się bez wojska.(Jómoj

zrobione, Mamy w terenie ok. 
20 tys. punktów' bibiioteez-

wynosił dotychczas 600 zl, zapła­
ci obecnie tylko 150 zł.

Projekt paktu radziecko - norweskiego
s i u ± ( L g  s p r a w i * *  p o f t o / u

Nota radziecka, skierowana do rządu norweskiego, jest ko­
lejnym wyrazem prowadzonej przez Zwiąłtek Radziecki konsek­
wentnej polityki pokojowej.

Jak wiadomo — w ciągu ostatniego tygodnia rząd radzie­
cki wystosował notę, w której postawił rządowi norweskiemu 
jasne i wyraźne pytania w związku z pogłoskami u jego za­
mierzonym przystąpieniu do organizowanego przez Stany Zjed­
noczone paktu atlantyckiego.

Zwracając uwagę na takt istnienia wspólnej granicy mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Norwegią, rząd radziecki zapy­
tywał, czy rząd norweski bierze na siebie zobowiązania Wobec 
linii atlantyckiej, dotyczące utworzenia wojskowych liaz lotni­
czych i morskich na terytorium Norwegii.

Na pytanie to, rząd norweski dał wykrętną odpowiedź. Z jed. 
nej strony rząd norweski zapewnił ZSRR, że Norwegia nigdy 
nie będzie uczestniczyła w polityce agresywnej i nie pozwoli na 
wykorzystanie norweskiego terytorium dia tego rodzaju polity­
ki. Z drugiej strony jednak rząd norweski przyznał, że istotnie 
zamierza prowadzić rokowania w7 sprawie przystąpienia do unii 
atlantyckiej, która — jak wiadomo — ma wyraźnie agresywne 
cele i dąży do wykorzystania terytorium małych krajów nale­
żących do tej unii dla utworzenia baz wojskowych.

W drugiej nocie wystosowanej do rządu norweskiego, rząd 
radziecki podkreśla, że w świetle odpowiedzi rządu norweskie­
go wystarczą jakiekolwiek prowokacyjne pogłoski lub na prędce 
sklecone kłamstwa o rzekomym zagrożeniu Norwegii, aby w 
myśl paktu atlantyckiego rząd norweski udzielił innym mocar­
stwom swego terytorium dla baz wojskowych nawet w okresie 
pokojowym.

Chcąc wytłumaczyć swój udział w unii atlantyckiej, rząd nor­
weski sięga do oklepanego już arsenału argumentów, a więc po 
pierwsze tłumaczy to tym, że czuje, się jakoby zagrożony7 i po 
drugie, że statut Organizacji Narodów Zjednoczonych pozwala 
na tego rodzaju układy o bezpieczeństwie regionalnym, jakim 
rzekomo jest linia atlantycka.

W swojej drugiej nocie rząd radziecki wskazuje na całko­
witą sprzeczność unii atlantyckiej z Kartą ONZ i na to, że unia 
ta ma służyć wyłącznie interesom agresywnej polityki niektó­
rych wielkich mocarstw. Jeśli chodzi zaś o urojone niebezpie­
czeństwo napadu na Norwegię ze strony7 Związku Radzieckiego, 
to rząd radziecki po przypomnieniu wkładu jaki wniósł ZSRR 
w dzieło wyzwolenia Norwegii, proponuje rządowi norweskiemu 
dla usunięcia wszelkich wątpliwości co do zamiarów ZSRR za­
warcie paktu o nieagresji z ZSRR.

Propozycja rządu radzieckiego w stosunku do Norwegii, po­
dobnie jak poprzednio propozycja Generalissimusa Stalina w 
sprawie zawarcia paktu pokoju między ZSRR a Stanami Zjed­
noczonymi stanowi jeszcze jeden wyraźny dowód pokojowej po­
lityki Związku Radzieckiego.

Związek Radziecki proponuje Norwegii pakt, który całkowi­
cie gwarantuje jej pokojowy byt i rozwój. Organizatorzy paktu 
atlantyckiego chcą wciągnąć Norsveg;ię w krąg swej awanturni- 
ctej polity ki... Oto kto chce pokoju, a kto zamierza do agresji.

W stałejj trosce o byt człowieka pracy

Pierwsze na Wybrzeżu
dzielnicowe konferencje wyborcze PZPR

BP

( W niedzielę 6 hm. w Wojew. 
Szkole Partyjnej w Gdańsku 
ponad 100 delegatów kół par­
tyjnych dzielnicy Siedlice do­
konało wyboru nowego Komi­
tetu Dzielnicowego.

Referat o znaczeniu Kongre 
su Zjednoczeniowego wygłosił 
l sekretarz KM Gdańsk Iow. 
Sikora, po czym sprawozdanie 
organizacyjne złożył sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego tow. 
Włodarczyk.

W ożywionej dyskusji, szeze 
gółowo. z głęboką krytyką i. 
samokrytyką mówiono o dzia­
łalności Komitetu i poszcze­
gólnych towarzyszy7, wskazu­
jąc, że przed organizacją par­
tyjną stoi wiele zagadnień, 
wymagających uregulowania 
w najbliższym czasie.

Zagadnienie szkolenia, pod­
niesienie dyscypliny partyj­
nej, czujności ideologicznej i 
klasowej to pierwszoplanowe 
zadania, którymi winien się 
zająć prz7aEj?y Komitet Dziel­
nicowy.

Zorganizowanie należytej o- 
pieki lekarskiej dla 18-tys. ro­
botników, zamieszkałych w 
Siędlieaeh, gdzie dotychczas 
urzęduje tylko 3-lekarzy i nie­
ma Ośrodka Zdrowia, stworze­
nie żłobków dziecięcych i re­
organizacja przedszkoli, w któ 
rycli prowadzące je siostry 
zakonne więcej dbają o włas­
ne, wygody niż o wychowanie 
dzieci — wszystko to znalazło 
wyraz w dyskusji i postano­
wieniach delegatów.

Konferencja dzielnicowa wy­
kazała, że organizacja partyj­
na żyje nie tylko zagadnie­
niami politycznymi i ideologi­
cznymi. lecz również przeja­
wia żywe zainteresowanie 
wszystkimi sprawami miesz­
kańców dzielnicy Siedlice.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez tow. Sikorę przystąpio­
no do wyboru członków Ko­
mitetu. W  wyniku tajnego gło 
so wa nią do Komitetu Dzielni­

cowego weszli m. im: tow. tow. 
Malec, Wiatr, Chylińska, Sob­
czak, Altman i Kalinowski.

Organizacja partyjna dziel­
nicy Grabówek w Gdyni doko­
nała wyboru nowego Komite­
tu również w dniu 6 lnu. 396 
delegatów reprezentuj ąeych 
koła partyjne po referacie 
I sekretarza KM w7 G dyni tow- 
Sumigi i wysłuchaniu spra­
wozdania sekretarza Kom.

Dzielnicowego tow. Rosiaka 
przystąpiło do szerokiej _ dys­
kusji. Znalazły w niej miejsce 
zarówno zagadnienia organi­
zacyjne. związane czy to /. ko­
niecznością wzmożenia szkole­
nia partyjnego czy uaktywnie­
nia pracy kół i komitetów* fa­
brycznych. jak również spra­
wy ogólne dotyczące cało­
kształtu życia i trosk miesz­
kańców Grabówka. Dyskusja 
wykazała, że tutejsza organi­

zacja partyjna jest rzeczywi­
stym współgospodarzem dziel­
nicy i wykazuje troskę o zwięk 
szenio ilości punktów sprzeda­
ży, sklepów rozdzielczych, któ­
rych za mało jeszcze jest na 
grabówku, jak również o o- 
świetłenie niektórych ulic o 
usprawnienie komunikacji tro 
leybUsowej. W skład ńowo o- 
branego Komitetu Dzielnico­
wego weszli m. in. tow. Ro­
siak. Marzec i Cieślik, (g)

B. zast. Forstera - kreisleiter Tczewa Andres
f t e z e t S  s ą d e m  m  G d
Dziś zeznaje jako świadek skazany na śmierć Albert Forster

Dnia 7 bm. w Sądzie Okrę­
gowym w Gdańsku rozpoczęła 
się rozprawa przeciwko Otto 
Andresowi, byłemu hitlerow­
skiemu staroście miasta Tcze­
wa i zastępcy Forstera.

Sprawę prowadzi sędzia 
Gmitrzak, oskarża prok. Szpo- 
towiez, na obrońcę z urzędu 
wyznaczono adw. Maślaka.

Akt oskarżenia’zarzuca OUo 
Andresowi, że w okresie od 
września 1939 r. do końca 1941 
roku należał do NSDAP i peł­
niąc obowiązki kroisleitora w 
Nowym Dworze i Tczewie, 
oraz zastępcy gauleitera Fdr- 
stera w Gdańsku, brał czynny 
udział w zbrodniach wojen­
nych przeciwko ludzkości. W 
drugim i trzecim punkcie o- 
skarżenia Andres oskarżony 
jest o to. że w czasie od 2 wrze 
śnią 1939 r- do końca tegoż ro­
ku, jako kreisleiter NSDAP i 
starosta tczewski, działał na 
szkodę państwa polskiego i lu­
dności polskiej przez wygła­
szanie podburzających prze­
mówień, wydawanie odezw i 
zarządzeń, powodu,jąeweh Wy­
siedlanie, aresztowanie, wię­
zienie i mordowanie Polaków

i grabienie ich mienia- [ słowa, wypowiedziane podczas
Jak ustalono w dochodzeniu, • .jednego z przemówień w Teze-

w czasie działalności Otto An­
dresa w7 Tczewie na terenie 
koszar i prochowni zginęło 56 
Polaków. We wrześniu i paź­
dzierniku tegoż roku areszto­
wano ok. 1000 osób i ulokowa­
no w koszarach w Tczewie. 
Wielu z nich wówczas zamor­
dowano, innych wywieziono 
do obozów lub na roboty przy­
musowe do Rzeszy. W 'dniach 
1 — 3 listopada 1939 r. odby­
wały się masowe aresztowania 
rodzin polskich, które osadzo­
no w7 zakładzie psychiatrycz­
nym. gdzie umieszczono ok. 25 
tys. osób. Większość areszto­
wanych została wysłana do 
obozów koncentracyjnych w 
Rzeszy. SS-mani dokonali 
wówczas licznych zabójstw na 
pojedynczych w7ięźniach.

Na rozkaz Andresa urządzo­
no również obóz w zamka w 
Gniewie, w którymś zginęło 
wielu Polaków. Z togo ohożu 
wyprowadzono 20 listopada 
1939 r. 24 Polaków i rozstrze­
lano w losie.

O nienawiści Ahdrcsa. do Po­
laków świadczą następujące

wio w nawiązaniu do rzeko- 
mej „krwawej niedzieli” byd­
goskiej — „Za przelaną krew 
niemiecką av Bydgoszczy mu­
szą ponieść karę wszyscy Po- 
iacy i wszystko co polskie mu­
si być zniszczone” .

W pierwszym dniu rozpra­
wy Otto Andres przyznał się 
do należenia do NSDAP. We­
dług słów7 oskarżonego Andre­
sa,, l>o kłótni z Forsterem,
który nie był zadowolony z je­
go. działalności, został jakoby 
z partii usunięty. Oskarżony 
twierdzi, iż uje nie wiedział o 
morderstwach i aresztowa­
niach Polaków na terenie po­
wiatu tczewskiego, przyznając 
jednak, że jego współpracow­
nikami w7 Tczewie byli hitle­
rowcy, którzy prowadzili ak­
cję niszczenia polskości.

Dalszy ciąg rozprawy nastą­
pi dziś. 8 hm. o godz- 9. W 
dniu dzisiejszym będą zezna­
wali świadkowie. M. in. będzie 
również zeznawał były gaulei- 
ter Gdańska, skazany’ wiosną 
ub. roku na karę śmierci Al­
bert Forster, (d)
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Klasa robotnicza wygrała „bitwę o Elbląg
w mVrwwveh dniach czerwca \ Znaleźliśmy się teraz w obliczu | zmobilizował cały‘ _ . .. r ___  _ , - *iT'o1 Iri lrl ÓC../1TT?n,i .. ; I KI O ítO FlVilíi -4. 01945 r. Komitet Osiedleńczy ;w 

Warszawie skierował do wyzwo­
lonego Elblaga 40-osobową grupę, 
aktywistów PPR, PPS i Związ­
ków Zawodowych, celem przygo-

świat pracy
walki klasowej — j Elbląga. Dnia 4 grudnia 1948 . r.

i wr "PcmctYn;. _
Turbin dokonano pier-

u gospodarczego. Wróg kia ! w Państw. Zakładach Budowy 
rchodził do organizujących j Maszyn i T

nowej formy 
sabotażu 
sowy w
się zakładowy by utrudniać ich 
odbudową i paraliżować pracę- 
Gdy 100 robotników ' rozpoczęło 
przygotowywać halę fabryczną w 
Państwowej Fabryce Taboru Ko­
lejowego, wówczas „dyrektor" w 
sprawozdaniach, do Zjednoczenia 
pisał, że obiekt ten nie nadaje

dum w roiku 1946 i w wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego w 
styczniu 1947 r.

Dziś po zjednoczeniu ruchu ro­
botniczego organizacja elbląska w
myśl wskazań Kongresu PZPRwszego spustu stali

W V KONAMY PO W IKK ZONĘ -------- • - -r .
ZADANIA | wzmoze jeszcze bardziej swe wy

Osiągnięcia te zawdzięczamyi siłkł, czuwając nad potrzebami 
wytrwałej i ofiarnej pracy obu j pracujących, dążąc do przedter- 
partii robotniczych, realizujących | minowego wykonania planu 3 h.t
w codziennym życiu i walce je­
dnolity front klasy robotniczej-piScU. UUlCJBkU bCU ADV- AAwuniv 4DUA1,.'; ---- • J . ,

sie do-remontu, że odbudowa wy Docenialiśmy także doniosłość so j” r. •, j • • ........ to i r\~rr\ r*l-s Iz-i c\0r\ XrJ (i imaga robót od fundamentów itd., 
podczas gdy hale fabryczne wy­
magały jedynie pokrycia dachów 

; i uporządkowania wnętrza. Inter­
wencja partii spowodowała In- . 

! spekcję, która zadecydowała odbu | 
dowę fabryki, stawiając na miej- i 

I scu fachowego „dyrektora“ , ; ro­
botnika '.tych zakładów. Dzisiaj 
fabryka . pracuje jako Oddział X. 
Zakładów Budowy Maszyn i Tur­
bin. |

Partia wzięła, na siebie ohowią- 
| zek kierowania i kontrolowania 
I działalności Zakładów przemysło- 
j wych i urzędów- Roztoczono bez-'
I pośrednią opiekę nad robotnika­
mi, fedyż wr tym czasie Źwiązki 
Zawodowe nie były jeszcze zor­
ganizowane- Nic dziwnego,- że ro­
sły szeregi partyjne, że garnęli 
się do nich coraz liczniej uczciwi 
i oddani robotnicy- Organizacja 
partyjna stała się potężną siłą, 
kierującą życiem gospodarczym, 
politycznym i społecznym miasta. 
PARTIA W WALCE I PRACY

Partia oparła się przede wszy­
stkim na-klasie robotniczej, która 
dziś stanowi niemal 90“/e ogó-lu 
członków. Znaczna część, pocho­
dząc z proletariatu bojowej War­
szawy, stanowi awangardę Elblą­
ga W  walce i pracy- .. .

Przy czynnym udziale partii i 
poó jej kierownictwęm odbudo­
wano i wyremontowano tysiące 
izb mieszkalnych Państwowe Za­
kłady Budowy Maszyn i Turbin 
zatrudniają dziś ogromną ilość ro 
botników, Elektrownia, jedna z

juszu robotniczo-chłopskiego. We 
wspólnej walce osiągnie.te zostały

| niego, a następnie planu sześejo- 
| letniego, aby przygotować jak 
’ najtrwalszy fundament pod bu- 
i dowę -socjalizmu-

Tadeusz Góral.
Ä  1 X. Sekretarz Komitetu Miejskiego 

bitwach klasowych — w referen- I ZPK-

ELBLĄG-STUTYSIĘCZNYM OŚRODKIEM PRZEMYSŁOWYM
. . . . .    . ., I nierwszych dniach lipca 1948 r-

towania terenu dla osiedlenia się 
łudzi, którzy w zawierusze wo­
jennej utracili mienie i dach nad 
głową- Grupa ta przybyła dó El­
bląga w dniu 10 czerwca.

PIERWSZE DNI,.-
W mieście urzędował już Za­

rząd Miejski zorganizowany przez 
czołówkę . partyjną, przybyłą u- 
Przednio z Bydgoszczy.

Wkrótce jednak zaczął się .na­
pływ innej kategorii ludzi, którzy 
Przybywali dla szabru i grabieży 
opuszczonego mienia. Sytuację 
pogarszały grasujące bandy Wła- 
sowców, którzy podawali się za 
żołnierzy Armii Czerwonej i łą­
czyli z niedobitkami hitlerowski­
mi napadając i rabując.
NA GRUZACH ODRADZA SIĘ 

ŻYCIE
120-000-ne przemysłowe przed 

Wojną, miasto, zniszczone było w 
80%- Fabryki leżące w gruzach,
mwwiezione maszyny, ruiny d.Or , . . . . . . . ........-, „ -
mów i brak rąk do pracy — oto | większych w Polsce, zasila ener- 
■warunki, w których rozpoczęto gją nie tylko miasto i powiat, ale

W dniu 9 lutego 1945 r. zwycię­
skie Oddziały Armii Radzieckiej 
zajęły i oczyściły od resztek 
wojsk niemieckich miasto Elbląg-

Pierwszym przyjeżdżającym Po 
lakom miasto ‘ przedstawiało się 
jak morze ruin, nad którymi uno­
siły się czarne chmury dymów z 
dopalających się domów. Ulice 
zawalone były gruzem, - zasłane 
trupami ludzkimi, padliną kon- 
ską, wrakami czołgów i samocho­

dów. rozbitych w czasie walk. j wienia- i zaupatrzema Lmasta, ° - j  P^i wszich *uach ^  dzielllice 
Część . miasta' zalała woda. Do raz pomocy lekarskiej. ^m ów  przeznaczonych dla robot
miasta wracali uciekinierzy me- j Należało przyjść z pcmocą wy- -  ------  —
mieecy — resztki dotychczasowe-. j nę^zniałym i .zniszczonym przez 
go narodu „panów'“ . i powstanie osadnikom z Warszawy

Wraz z nimi wkraczała do roz- i otoczyć opieką ocalałych i po­
bitego miasta epidemia tyfusu i wracających _ z obozu , śmierci w 
innvch chorób zakaźnych. . | Sztuthofie więźniów hitlerowskiej

katowni- . .

ników Zakładów Budowy Maszyn 
i Turbin.

Pierwsze władze polskie, które 
przejęły od Wojsk Radzieckich 
administrację, musiały bezwłocz- 
nie rozwiązać zagadnienia wyży-

Dzięki niespożytej energii i pra 
cy napływającej ludności polskiej 
sytuację opanowano-

organizację życia w Elblągu- Pier 
wszym zadaniem partii musiało 
być w tej sytuacji zabezpieczenie 
mierna państwoWegg,; przywrócę-, 
nie ładu i zapewnienie spokoju 
obywatelom. Dzięki ofiarnej -«'al­
ce polskiego' robbttjikil. i milićjah- 
ta, którym za-wsze przychodził e 
pomocą żołnierz radziecki,, zlikwi- 
dowano masowy szaber i. napady.

Zabezpieczono obiekty przemy­
słowe, jak b- stocznię Nr 16, da- 
wniej „Schichau"', Fabrykę Wyro­
bów Metalowych itd. Stopniowo 
przystępowano do ich uruchomię 
nia-

i pompy odwadniające Żuławy- 
Rozwinęły się przedsiębiorstwa 
budowlane, warsztaty kolęjowe i 
nowe -fabryki.---Powstająi pierwsze 
przedsiębiorstwa połcwu 1 ryb, do 
których rozwóju organizacja par­
tyjna' przy wiązuj© dużo w agi- _ .-, 

Dziś w Elblągu, choć ciągle je­
szcze niedostatecznie zaludnio­
nym, pracuje ponad 50 zakładów’ 
przemysłowych, zatrudniających 
ok. 12.090 robotników. Członkowie 
partii zainicjowali wśród nich 
ruch ■ współzawodnictwa pracy, 
który rozwija się coraz szerzej, a 
■w . okresie przedkongresowym

Program uroczystości w Elbląga
w czwartą rocznicę wyzwolenia miasta

Wtorek, dnia 8 lutego godz. 18.
Capstrzyk z udziałem Wojska i organizacji społecznych.

Środa dnia 9 lutego godz. 11. , , .
Uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej z udzia­
łem przedstawicieli Armii Radzieckiej, Wojska Polskiego, 
organizacji społecznych itp. . ,

Podczas posiedzenia przybędą na salę dwie sztatetj 
młodzieżowe, które przebiegną trasę od Tolkmicka do ul. 
Grunwaldzkiej, tak jak następowało wyzwolenie miasta. 
W części oficjalnej nastąpi ponadto wręczenie upomin­
ków od zakładów pracy dla Jednostek Wojskowych i od

"  żołnierzy dla robotników. ' . ,  . , . *  ,
Godz 13. Wymarsz delegacji pod Pomnik Wdzięczności Żoł­

nierzy Armii Czerwonej i złożenie wieńców.
Godz. 30. Koncert w Teatrze Miejskim.

We wszystkich szkołach i zakładach pracy odbędą się 
okolicznościowe prelekcje. Wieczorem elbląska Jednostka 
Wojskowa urządza zabawę taneczną dla przodowników 
pracy.

Wykonanie pewnych odcinków 
pracy poruczono przybywającym 
osadnikom. Nie zawsze,wpraw­
dzie stali oni na poziomie, ale nie 
było wówczas, czasu na zbieranie 
referencji i badanie dokumentów.
Wartość ludzi oceniano na oko- 
W rezultacie w-Elblągu zwycię­
żył upór i praca, zastępujące w ie­
dzę i kwalifikację.

Po kilku tygodniach urucho­
miono już wodociągi- Miejsca roz 
bitych rur wodociągowych żosta- wycn>
ły zabezpieczone. Wychwytywano użytk’u Dworca kolejowego itp 
meldunki mieszkańców o zalewa- i 
niu piwnic, dorńów, a nawet ulic

Codziennie, przekazuje^ się po 
odremontowaniu, dziesiątki miesz­
kań dla pracown ków ciężkiego 
przemysłu, przybywających nie­
kiedy do Ojczyzny po długich 
latach tułaczki.

Raporty o stanie zatrudnienia 
wskazują stejy wzrost przyjmo­
wanych do pracy, niemal że co­
dziennie, setek robotników- Roz­
począł się wyścig pracy i szla­
chetne współzawodnictwo między 
zakładami.

Jako czyn przedkongresowy ro­
botnicy meldują przedterminową 
odbudowę Stalowni Zakładów 
Maszyn i Turbin, dzięki czemu 
pierwszy spust stali odbył się już 
4 grudnia 1948 r-, odbudowę i u- 
ruchomienie zakładów odzieżo- 

i wych, odbudowę i oddanie do

Eihltin-injusto od wieków polskie
*  ** , ..i  i . , , ámínJvGh wreszcie zbvt trudna. Stany Fru-

a
Otrzymaliśmy -wodę.

Zorganizowano szpital i służbę, 
sanitarną. W krótkim czasie uru- 
•chomiono tymczasową elektrow­
nię, zapewniając,, mieszkańcom 
światło. Grupa tramwajarzy 'war­
szawskich podjęła sTif 'odbudowy 
komunikacji miejskiej.

Oddano do użytku pierwsze 
budynki szkół podstawowych; i- z 
dnia, na dzień znikały gruzy z li­
lie. Urzędy otrzymywały siedzi­
by, osadnicy mieszkania-

Ruszyła fabryka wyrobów bla­
szanych, elektrownia, browar, tar 
tak, młyny i gazownia-. W ruinach 

I rozbitych hal fabrycznych b- sto- 
i czai i fabryki parowozów, poja- 
j wili się robotnicy. Taki. był \v 
Elblągu początek odbudowy.

W wyścigu pracy nie ustaje sa­
morząd miejski- Miasto otrzymu­
je nowy plan zagospodarowania. 
Buduje się kluczowa arteria, Ale­
ja im, Gen. Świerczewskiego. Od­
budowano 2 mosty nad kanałem 
Elblążki- Uporządkowano zieleńce.
; basen.', kąpielowi’, należące do 
najładniejszych w -Europie- Czyn­
ne są tramwaje, rzeźnia, chłodnia 
dalsze zbiorniki i piece gazowni, 
wodociągi i kanalizacja, Zakłady . 
Przemysłu Drzewnego, Bałtyckie 
Zakłady Ceramiczne itd.

Elbląg-miasto szkół

. Dawna jest historia Elbląga i 
od samego zarania związana z Hi­
storią. Polski. Daremnie jednak w 
tysiącletnich zapiskach i. krom­

ki aj Wenetów. mieliśmy stale-.po 
i stronie, steru.

,,A Wisła przychodzi z kraju 
Wenetów i wpływa do morza

Dokument Związku Pruskiego rewindykowany z Niemiec znaj­
duje się obecnie, w Archiwum Państwowym .w Gdańsku

kaeh szukalibyśmy nazwy Elbląg. 
Istniejąca, na. miejscu obecnego 
Elbląga osada, inną nosiła naz­
wę Nazywała się om  Traso, a 
rdzeń tei nazwy przetrwał do 
l|ziś w mianie położonego meo 
podał Elbląga jeziora Druzno.

Do owego zagadkowego Traso, 
nieraz zapewne przybywali rzym­
scy kupcy po bursztyn, mijając 
po drodze nieznany kraj 
tów — Polan. O tym Traso, w 
swym raporcie z podróży mor 
»kich wspomina , już. w 9 wieKU 
śmiały Wiking Wulfstan:

#I pętym aż- po WiałemuwSi4

Estów (Zalew' świeży). A morze 
to jest. przynajmniej■ 1S- mil (mor 
skich) szerokie.

„Potym na, wschód stamtąd 
wpływa do Morza Estów Hf i ag, 
który Mryplywa z morza (jezioro 
Drużno) a. na jego brzegach stoi 
Traso. I. w morzu Estów spoty­
kają się Ilfing położony najbar­
dziej na wschód w kraju Elstów 
i Wisła z południa z kraju We­
netów. I tu Wisła kradnie Ilfin- 
gowi imię i wpływa do morza. 
I to nazywa się Wisłoujście'. 

Owo Truso,. położone naprze.

raz było przedmiotem śmiałych 
planów Bolesława Chrobrego.

Późniejsze rozbicie dzielnicowe 
Polski zniweczyło jednak wszyst­
kie wpływy, jakie państwo pier­
wszych ' Piastów pozyskało na 
ziemi związanych z Polską—Pru­
sów. Pó sprowadzeniu przez Kon­
rada Mazowieckiego Krzyża­
ków rozpoczęli oni w roku 1288 
podbój Prus, W roku 1237 zdo­
byli Krzyżacy gród położony po­
wyżej jeziora Drużno nad rzeką, 
Ilfing i na miejscu dawnego Tra­
so założyli nową warowną osadę 
E l b l ą g  .. - do której natych­
miast ściągnęli, niemieckich, ko­
lonistów z Lubeki. Nie mogli oni 

; jednak, zniszczyć elementu auto- 
i chronicznego. Podłoże ludnościo- 
| v-e Ziemi Błłbląskiej pozostało 
! zawsze pruskie — słowiańskie —
: polskie, a w miarę narastania de- 
i spotyżmu i absolutyzmu władzy 
1 krzyżackiej wzmagało się u mie.
! szkańcćw państwa krzyżackiego 
poczucie związku z kulturą i pań 

; stwowością; polską, 
i pó zw-yćiąstwie grunwaldzkim, 
kiedy Zakon mścił się surowo 
za wierność okazaną Polsce, inic­
jatywę w podtrzymywaniu oporu 
wobec zarządzeń zakonnych i pro­
test przeciw nadużyciom i wyzy­
skowi przejęły miasta pruskie. Na 
ich czele Stanął Elbląg, podejmu­
jąc nieugiętą wojnę z Zakonem. 
21 lutego 1440 roku w rezultacie 
prowadzonych ' przez miasto El­
bląg od kilku lat zmagań, w Ra­
tuszu Elbląskim, na zorganizowa­
nym przez Elbląg zjeździe, przed­
stawiciele Stanów Pruskich zało­
żyli Związek Praski, dokumentu­
jąc swe uczestnictwo w rum przy­
wieszeniem na akcie związkowym 
66 pieczęci. Na poczesnym miej­
scu wisiały pieczęcie Gdańska, 
Chełmna, Torunia i Elbląga.

Przez długie 13 lat Z-wiązek 
Pruśki z bohaterskim Elblągiem 
na czele nie ustawał w walce z

wreszcie zbyt trudna, Stany Fru 
skie zwróciły się, do Polski, do 
Kazimierza Jagiellończyka, o 
wcielenie ich'ziem w granice po­
łączonej Korony i Litwy.

Nie ma .rozwoju życia góspodar 
czego bez: -oświaty.; W mieście 
jest czynnych 5 przedszkoli, osiem 
szkół podstawowych, dwie publi­
czne średnie, szkoły zawodowe, 
dwie podstawowe szkoły 11-let- 

Nikt nie ’ ąnał' dokładnie planów' j nie, Szkota Przysposobienia Prze- 
7--i ri11 ale .wszvscv wdedzieli.. że mysłowego, Szkoła Przemysłowa

Zbiorcza, Szkoła Doskonalenia 
Rzemiosła, Gimndzjum Energe­
tyczne, licea techniczne, bandlo- 

i uu»iiujmivuvv j . 1. we i krawieckie, gimnazium i ii— 
wych z Prezydentem- R- P. .tów- j eeum ogólnokształcące, Państwo 

i na czele. lwa Szkoła Żeglugi $

.Rządu, ale wszyscy. wiedzieli,, że 
trzeba najpierw odbudować znisz 
czone warsztaty- Na. wiosnę 1946 
roku Elbląg gościł u, siebie naj­
wyższych dostojników paóstwo-

Wojnę zakończył II pokoj to- Bierutem na czele. |Wa Szkoła żeglugi Śródlądowej.
TrnGewskie^to 7naczv Pomorze i ! Miasto otrzymało pierwsze kre- j.Centralna Szkoła Administiacji& ólew skw  to -naczy dyty państwowe, ale nie' poznało 'Rolniczej, szkoła muzyczna a w
w^ciły do Polski..........  °  Jeszcze przyszłych planów K ^  I ^ J S m  t S S  S S S f f l c S

w Wreszde. nastąpił / wielki dla , ^
Elbląga dzień w * ™ ^ * f j * ^  ' dochodzącej do 45-000. Czynny 
głeszena^przez S  że ! jest szpital miejski przygotowany
Elblągowi wyznaczono poważną
rolę w państwowym plan.e uprze 
mysłowienia Wybrzeża. .

W granicach Rzeczypospolitej 
przetrwał Elbląg do I-go rozbio­
ru. Wcielenie go do Prus stano­
wiło kres znaczenia i potęgi mia­
sta. Niemieccy kontynuatorzy po­
lityki . zakonnej daremnie starali 
się przeobrazić go w hakatystyćz- 
ne. niemieckie miasto.

Elbląg pozostał w granicach nie 
mieckieh. Prus Wschodnich rów- 

Traktacie Wersalskim.

miasto
przemysłowe

nież po ~
■Wyniki 'plebiscytu w roku 1920 1 Rozpalił się na nowo gasnący 
przekreśliły nadzieje o wcieleniu j entuzjazm mieszkańców m'asta. 
miasta do Polski. ! Wiele zasługi jest w tym m.ejsco-

Elbląg wrócił do Macierzy do-j wych organizacji partyjnych, któ- 
plero i«’ raku 1945 r. Ojczyzna nie | re potrafiy zmobilizować> pono- 
zanomni mu jego dawnych zasługi! wnie zapadające w -drzemkę spo- 
W nowym, polskim państwie lu- j  ieczeństwo.
dewym Elbląg zajaśnieje na nowo \ Wraz z napływem, kredytów 
blaskiem najtrwalszym — inten- I skarbowych i. FIOPZO dobiegały 
sywnej i wydajnej pracy. i do końca prace nad planami, pro-

(haię) I jektami i kosztorysami- Już w

na 240 łóżek. 4 ośrodki zdrowia 
a piąty, centralny, będzie w naj­
bliższych dniach oddany do użyt­
ku- W Elblągu jest żłobek dla 
dzieci pracowników nrejskich. 
Dom Małego Dziecka i 3 Państwo 
we Domy Dziecka.

Praca nad postawieniem Elblą­
ga w rzędzie dużych przemysło­
wych miast, trwać będzie' jeszcze 
szereg lat,. ale tempo pracy na ­
dane w 1948 r. pozwoli na jak 
najszybsza i najpełniejsza aktyw i 

: zację Elbląga jako stutysięcznego 
centrum przemysłowego.

Ryszard Pstrokoński
prezydent m. Elbląga.

Y/ WU . "J. i Ubvj. pUiUńUliu . i ld p i  «'ł*  ̂ .[Id LńviC X1IC, ■ Uotci.W cu. (V ' W ClJLC ö

ęiw 'posiądłoścł. piastowsMeh,, nie« ' ląkonem» Gdy sytusdia steą się
Elbląg w . j .j/ j —  według oryginalnego sztychu. Napis. w.-jeżyku niem fakim f

sM ß  pm ách " M M m  o p oM om  ̂ m tc .
Elbloa 'W
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Dofaiobfi robotników i chłopów
c e l e m  p r a c y  w  p o w ie c ie  e lb lą sk im

O d b u d o w a  ¿LLbLątfa

Najdalej wysunięta na północ- 
ny-wschód część województwa 
gdańskiego — to powiat elbląski.

Położony nad Zalewem Wiśla­
nym, zasięgiem swoim obejmuje 
on w północno-wschodnich gmi­
nach wyżynny dawny brzeg mor­
ski —, malowniczo położony nad 
Zatoką, poprzc-rzynany jarami i 
spływającymi do Zalewu strumie­
niami,
POWIAT ZAPLECZEM ROLNI­
CZYM ELBLĄSKIEGO OŚROD­

KA PRZEMYSŁOWEGO
Powiat elbląski o ogólnej po­

wierzchni 68.330 ha (razem z za. 
lewem) przecina linia kolejowa 
Olsztyn—Gdańsk, biegnąca z
Malborka oraz boczna linia ob­
sługująca część wschodnią i pół­
nocną powiatu idąca przez Tolk­
micko do Kopernikowskiego 
Fromborka. Autostrada, szosy as 
faltowe i drogi bite stwarzają od­
powiednie warunki komunikacyj­
ne. Dla odbudowującego się prze­
mysłu, powiat stanowi dobre za­
plecze rolnicze, żuławskie części 
powiatu dostarczają mleka, ma­
sła i pszenicy, gminy położone na 
wyżynie elbląskiej — zbóż chle­
bowych, a liczne sady ż nad Za­
lewu — owoców.

Osiągnięcia gospodarcze po­
wiatu są duże, ale jeszcze dość 
dalekie od wyczerpania możliwo­
ści uprawy, hodowli i rybołów­
stwa. Produkuje się obecnie ok. 
130.000 kwintali ziarna — może 
natomiast produkować do 300.000 
dostarcza się ok. 300.000 kwin­
tali okopowych, a można by wy­
produkować ca % miliona, krów 
dojnych posiadamy ca 4000 — 
moglibyśmy hodować 8.000. Za 
mało łowi się ryb tak w Zalewie 
jak i w jeziorach.

Przeszkodą w osiągnięcu szczy 
towej produkcji rolnej jest mała 

"ilość osadników. Brak budynków 
mieszkalnych i gospodarczych nie 
pozwala na takie zasiedlenie, któ­
re by zwiększyło produkcję rol­
ną przez wykorzystanie całego 
zapasu ziemi.

Niski stan pogłowia, zwierząt 
domowych idzie w parze z nie­
wielkim jeszcze i niedostatecz- 
njrm pogłowiem zwierzęcym w ca 
łym kraju. Wypełnienie istnieją­
cych braków tylko na drodze ho­
dowlanej może rozwiązać tę kwe­

stię dopiero w ciągu kilku lat. 
Dogodne warunki hodowlane o- 
raz potrzeby ośrodka przemysło­
wego jakim jest Elbląg nakazują 
zabiegać o przydział bydła im­
portowanego.

Przeszkodą, w osiągnięciu lep­
szych wyników w połowach ryb 
na Zalewie i w jeziorach jest 
brak doświadczonych rybaków 
zawodowych oraz brak cięższego 
sprzętu do połowów zatokowych 
i pełnomorskich.
AV POWIECIE ELBLĄSKIM CO­
RAZ INTENSYWNIEJ. PULSU­

JE ŻYCIE
Tempo odbudowy powiatu jest 

duże. Zasiedlono około 2500 go­
spodarstw tak w gminach na. wy 
żynie elbląskiej, jak i na żuła­
wach. Przy pomocy pożyczek pań 
stwowych odbudowano zniszczo­
ne gospodarstwa, ponaprawiano 
drogi, zelektryfikowano i zradio- 
fonizowano wiele wsi. Odbudo­
wano bibliotekę powiatową, po­
siadającą obecnie 35 punktów bi­
bliotecznych we wszystkich gmi­
nach i wielu gromadach. Posia­
damy najlepiej w całym woje­
wództwie postawiony ośrodek 
zdrowia w Podgrodziu.

Sieć szkół rolniczych obejmu­
jąca liceum żeńskie w Połoni­
nach, dwie szkoły średnie, dwie 
dwuletnie oraz 15 trzyletnich 
szkół rolniczych, wychowuje no­
wy narybek światłych rolników i

czas sztormów, kiedy silna wiat­
ry napędzają z Zalewu masy wo­
dy do kanałów, napełniając je 
aż do poziomu walów. Na sku­
tek wieloletniej przerwy w bagro 
waniu, kanały zostały zamulone 
i pojemność ich znacznie się 
zmniejszyła, tak, że nie mieszczą 
one nadmiaru wód pędzonych 
wichurą.

Do przeszłości należą lata, gdy 
na ńaszym terenie byli Niemcy, 
patrzący na nas wrogo z podełfoa. 
Dziś nie ma tu ani jednego.

Uprawne zasiane pola świad­
czą o włożonej pracy, a świade­
ctwo to jest tym wymowniejsze, 
że nie daleką jest przeszłość, kie­
dy były one pokryte ostami i 
trzciną.

Pięknie urządzony cmentarz po 
ległych żołnierzy Radzieckich w 
Elblągu i drugi na Mierzei dowo­
dzą* że powiat nie zapomniał o 
tych, którzy ofiarą swego życia 
4 lata temu umożliwili nam po­
nowne objęcie tej prapolskiej zie­
mi,

W naszym powiecie jest jesz­
cze dużo do zrobienia, ale. mądra 
polityka Rządu, opieka Partii 
nad wszystkimi działami .pracy i 
dyscyplina wykonawców gwaram 
tują, że wkrótce uporamy się ze 
wszystkimi trudnościami i zape­
wnimy dobrobyt robotnikom, chło 
pom i wszystkim ludziom pracy 
walczącym o Polskę Socjalisty­
czną. Wacław Szyszko

starosta elbląski. Całkowicie odbudowane osiedle robotnicze

ZAKŁADY BUDOWY MASZYN
podstawą rozwoju elbląskiego ośrodka przemysłowego

Rzucone przez ministra Min 
ca hasło odbudowy zakładów 
w Elblągu, jako ośrodka prze­
mysłowego dla produkcji cięż­
kich maszyn, było wykładni­
kiem poczucia wiary w siły 
naszego społeczeństwa, stano­
wiące fundament, na którym
BzSd i Zjednoczona Partia bu- swiadomych swych celów obywa- duja w p 0isce podwaliny so-

wanO działy i wydziały, które ! mienia całych zaMadow; gdyż 
| natychmiast przystępowały do j w tym  ̂ czasie były juz w ru- 
! pracy.

teli Polski Ludowej.
Posiadamy w powiecie piękne 

miejscowości wypoczynkowe w 
Buchaczu oraz na Mierzei: Łysi­
cę (Krynicę Morską). Ostatnia 
daje wspaniałe możliwości pełne­
go wypoczynku wśród morza i 
sosnowych lasów. Dzięki inicja­
tywie Wojewody Gdańskiego i 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
-— odbudowano duży obiekt liczą­
cy kilkadziesiąt pokoi — który 
spragnionym wypoczynku lu­
dziom pracy zapewni wygodne 
spędzenie wczasów.

Mamy już poza sobą dni walki 
o uruchomienie pomp odwadnia­
jących zalane gminy żuławskie i 
o rozładowanie niewypałów za­

ścielających pola, przeznaczone

cjalizmu-
Przeświadczenie o zapale do 

pracy i umiejętnościach poko­
nywania trudności przez no­
wych. budowniczych, mu-iało 
być tym większe, im większa 
była świadomość zniszczeń el­
bląskiego kolosa przemysłowe­
go, składającego się z tżw. 
Stoczni i fabryki parowozów 
b. Schiehau’a.

Roczna praca przy odbudo­
wie wykazała jak wiele można 
zrobić, ujawniając jednocześ­
nie ile jest jeszcze do zrobie­
nia-

W  kwietniu 1948 r. rozpoczę­
to „działania ofensywne w 
walce z ruinami i zniszczę-

W pierwszym rzędzie podję­
to remonty budynków prze­
mysłowych, chroniąc je przed 
dalszym zniszczeniem. Jedno­
cześnie zaczęła się szybka od­
budowa mieszkań dla licznej 

! rzeszy nowych pracowników.
j Techniczne grupy odbudowy 
I przystąpiły do remontu ufzą- 
! dzeń przemysłowych, obrabia- 
i rek, suwnic, dźwigów itp.
I Grupy inżynierów zamawia­
ły i sprowadzały nowe maszy­
ny i.obrabiarki potrzebne dia 
wykonania poważnej produk­
cji maszynowej. We wszyst­
kich zakątkach zakładów roz­
począł się ruch. krzątanie się 
ludzi, z ochotą i radością speł­
niających swe zadanie.

Równo w 9 miesięcy od eh w i 
li rozpoczęcia prac nad odbu­
dową. ruszył pierwszy obiekt 
przemysłowy — Stalownia.

Już dzisiaj w stadium reali­
zacji znajduje sie wiele poważ 
nyeh zamówień dla wyposaże­
nia portów. Zakład nasz stano- 

czyn.no były już lwic będzie ponadto podstawę 
średniej i ciężkiej dla polskiego eksportu wyro-

chu, choć jeszcze niepełnym, 
inne wydziały produkcyjne 
Tak więc 
warsztaty 
obróbki mechanicznej, odlew 
nia żeliwa, warsztaty konstruk 
cji żelaznych i blaszanych 
oraz ,warsziaty remontowe ta­
boru kolejowego. Elbląski ko­
los zatrudniał w tym czasie 
około 3.000 osób.

W  ciągu ubiegłego roku 
zorientowano się w jak du­
żych rozmiarach zakłady mu­
szą być rozbudowane, aby ipo- 
gły spełnić zadania „fabryki 
fabryk” polskiego przemysłu.

W drugiej połowie 1948 roku 
I skrystalizowało się zapotrze- 
j bowanie przemysłów na ma- 
j szyny i urządzenia, których 
j budowę ma podjąć Elbląg.
| Wtedy stało się. jasne, że bę- 
1 dziemy budowali Zakład, któ- 
I ry odegra jedną z decydują­
cych ról w wykonaniu 6-let-

pod uprawę. -Jeszcze nie udało | nj«ra” Zaczął się napływ bn- ' 
nam się zlikwidować groźby po-! downiczych, robotników, tech- 
wodzi, która nawiedza nas pod-! rl:ików i inżynierów. Orgaaizo-

, mego planu gospodarczego. 
Czwartego grudnia ub- roku i Mamy bowiem wziąć udział w 
ie„ł» i 0(jbudowie i rozbudowie prze­

taki eh
odbyło się jej uroczyste olwar 
cic- Był to jednocześnie mo­
ment symbolicznego urucho-

NADESZŁO WYZWOLENIE...
Wspomnienia robotnika - Polaka wysianego do Elbląga przez Niemców na roboty przymusowe
...Od dwudziestego stycznia! się 24 stycznia. Poprzedził ją

coraz wyraźniej dochodziły nas 
echa toczącej się walki. Wśród 
setek Polaków zapędzonych do 
Elbląga na roboty przymusowe 
zapanował nastrój radosnego 
oczekiwania. Nasi „chlebodaw­
cy“ od 15 stycznia coraz licz­
niej uciekali na zachód. Z dwór 
ca kolejowego odchodziły po­
ciągi ewakujące ludność cy­
wilną i transporty rozbitków 
wojskowych. Setki wyładowa­
nych samochodów przejeżdża­
ło codziennie przez miasto na 
zachód.

Naloty stawały się coraz 
częstsze.

W dniu 23 stycznia kolumna 
czołgów radzieckich wdarła się 
do śródmieścia, by po spełnie­
niu zadania rozpoznawczego 
powrócić do głównych sił. 
Wśród Niemców zapanowała 
panika. Rozpoczęło się artyle- 
leryjskie ostrzeliwanie miasta. 
W odległości kilkunastu kilo­
metrów toczył się zacięty bój, 
coraz wyraźniej zbliżający się 
ku miastu.

Walka o miasto rozpoczęła

apel radiostacji radzieckiej do 
ludności, wzywający do szuka­
nia schronienia. „Auslaen.de- 
rzy“ zdołali się również uloko­
wać w miejscach zabezpieczo­
nych. Na ulicach pozostał tylko

Brama targowa z 13 wieku 
żołnierz niemiecki z rozpaczą i 
przerażeniem oczekujący kata­
strofy. Znikła z jego twarzy 
buńczuczną pewność siebie; wo­
bec nadciągającej potęgi stał 
się małym i bezradnym.

Kanonada artyleryjska, huki 
bomb lotniczych trwały ' dwa 

I tygodnie. Coraz słabszym gło­
sem odpowiadał niemiecki 
„Flak". Do naszych schronów 
dochodziły gardłowe wrzaski, 
rozpaczliwe płacze i drażniący 
nozdrza swąd spalenizny. Trud­
no już dziś wyrazić, jak bardzo 
byliśmy szczęśliwi. Waliła się 
przecież w gruzy, rozpadała na 
zawsze nienawistna przemoc, 
która na długie łata przykuła 
nas do pracy w obcym mieście, 
w najcięższych warunkach, nę­
dzy i upodlenia. Równocześnie 
żal nam było Elbląga —* tego

powinno było — w myśl na­
szych przekonań .— wrócić w 
granice odrodzonej Ojczyzny.

6 lutego wdarły się do 
wschodnich dzielnic miasta, 
prąc od ul, Stalina i Alei Grun­
waldzkiej, silne oddziały armii 
marszałka Rokossowskiego.

Linia frontu uformowała się 
wzdłuż ul. Kościuszki, Mickie­
wicza i Lotniczej. Padł dwo­
rzec. Równocześnie jedno skrzy 
dło armii Rokossowskiego zaa­
takowało miasto od północy, 
wciskając się do śródmieścia 
od ul. 3 Maja i uzyskując łącz­
ność wzdłuż prawego brzegu 
Elblążki ze zdobywcami dwor­
ca.

Po opanowaniu części ul. Sta­
lina, gdzie znajdował się nasz 
schron, opuściliśmy go natych­
miast, żądni ujrzeć naszych 
wybawców. Nie było jednak 
czasu na powitania i serdecz­
ności. Żołnierze przy pomocy 
małych działek i czołgów zdo­
bywali dom za domem, ulicę 
za ulicą.

Najuporczywsze walki trwa­
ły w rejonie zniszczonego już 
znacznie Starego Miasta. Pozy­
cje radzieckie ostrzeliwali Niem ' 
cy z za Kanału i od strony 
śródmieścia. Zacięty bój trwał 
kilka dni. 9 lutego oczyszczono 
główne ulice płonącego śród­
mieścia. Ciężar walki przeniósł | 
się w rejon koszar przy ul. i 
Królewieckiej. Walczyły tam j 
oddziały niemieckie pozbawio- ! 
ne dowództwa, które zdążyło 1 
już uciec. 15 lutego poddało 
się ostatnie przedmieście. Front 
gwałtownym skokiem przeSu-

mocno zdziesiątkowane dywizje 
poddały się w dwa dni po ofic­
jalnym zakończeniu wojny.

My „Auslaenderzy“ z niewol­
ników staliśmy się wolnymi 
ludźmi. Wielu z nas pozostało 
już tu na zawsze — jako pierw­
si mieszkańcy . wyzwolonego 
Elbląga...

mysłów kluczowych 
jak: energetyczny, węglowy, 
włókienniczy, cukrowniczy i 
stoczniowy.

Wiele urządzeń, których za­
dają od nas nasi odbiorcy, pro 
dukoWauych będzie w Polsce 
po raz pierwszy-

Sieć wymiany towarowej 
połączy Elbląg z głównymi 
centrami naszego przemysłu, 
a więc z Górnym i Dolnym 
Śląskiem, Warszawą. Pozna­
niem. wreszcie z naszymi por­
tami Gdynią, Gdańskiem i 
Szeżecinein.

Dla. tych ostatnich stajemy 
sic bazą. zaopatrzeniową w 
ciężki sprzęt przeładunkowy i 
transportowy; będziemy rów­
nież dostawcami urządzeń o- 
krętowyeh-

bów przemysłu metalowego.
Jasnym jest, że wzrastająca 

z miesiąca na miesiąc produk­
cja zakładów przyczyniła ślę 
do zmiany wyglądu całego 
miasta, bo Elbląg utożsamia 
się z Zakładami Mechaniczny­
mi im. Gem Karola Świer­
czewskiego. Prawie 1/3 cześć 
ludności miasta to pracownicy 
Zakładów i ich rodziny. In iii 
zaś to pracownicy zawodów 
współpracujących i usługo­
wych.

Przewidywany w końcu pla­
nu- 6-letniego, 5-cio krotny 
wzrost liczby zatrudnionych, 
to jednocześnie bezpośredni 
powód powiększenia zakresu 
działania, i konieczność rozbu­
dowy szeregu urządzeń usłu­
gowych miejskich, spółdziel­
czych itp.

Na przykładzie Elbląga moż 
na stwierdzić naocznie co zna 
czy uruchomienie ośrodka 
przemysłowego. W przeciągu 
roku od rozpoczęcia pracy w 
zakładach, Elbląg zmienił się 
nie do poznania, nabrał rn 
mieńeów życia.

Lekarstwo na anemię, jakie 
w postaci uruchomienia Za- 
Sładów Przemysłowych, poda­
no miastu, okazało się rewela­
cyjne w skutkach.

Dlatego dalszy, konsekwent­
ny rozwój największego ośrod­
ka przemysłowego Elbląga 
jest równocześnie czynnikiem 
warunkującym pełny rozwój i 
rozkwit miasta.

Inż. W- Jurewicz
naczelny dyrektor Zakładów
Mechanicznych im. Generała 

Karola Świerczewskiego 
w Elblągu.

WŚRÓD T O L K M IC K IC H  R Y B A K Ó W
Być w Tolkmicku i nie pogawę­

dzić z rybakami —  oznaczałoby, to 
nie dowiedzieć się niczego o życiu 
i pracy tej osady. *

Martwy sezon rybacki daje szcze­
gólnie dużo sposobności do zetknię­
cia się z tymi pracownikami naszych 
wćd. Znęceni jakby szyldem, wiszącą 
na parkanie siecią rybacką, wchodzi­
my do rybackiej chaty. Dużą izbę 
mieszkalną mieszkania tow. Kozłow­
skiego, zamieniono^ na magazyn 
sprzętu rybackiego. Właściciela mie­
szkania, przewodniczącego Zjedno­
czenia Rybaków Morskich w Toik- 
micku nie ma w domu. Jest zato ja­
go brat — Jerzy —  również rybak 
o dziarskiej postawie i osmaganej

wiatrem twarzy. Jerzy Kozłowski za- ( wocjr ;e Zdobyli je w ciężkiej
jęty jest oglądaniem zakupionej sie­
ci. Rybak Paciorkowski naprawie linki 
sieciowe. Z umieszczonego wzdłuż 
pokoju droga zwisają sieci z pełnym 
uzbrojeniem, z pływakami i ciężarka­
mi. Sieci stare i nowe leżą w całym 
pokoju. Na ścianach wiszą pływaki z 
kory topolowej, za oknem widać Za­
lew Świeży.

Zjawia się wreszcie i taw. Edmund 
Kozłowski, a za nim jeszcze kilku ry­
baków.

Bracia Kozłowscy, jak i ich towa­
rzysze są młodymi jeszcze rybakami. I jswir.etnio n: 
Przybyli z okolicy Zegrza i Klawego 
Dworu w roku 1946, Nie mieli żad­
nego doświadczenia w obranym za-

pracy

Barokowy Portal
z ulicy Zanikowe}

| miasta, o którym wiedzieliśmy, J nął się na Wybrzeże, wreszcie 
że było kiedyś polskie i które i na Mierzeję, gdzie ostatnie — Rybacy łodziow i przy pracy na Zaleu/ig

trzech lat ubiegłych, walcząc z ciąg­
łymi trudnościami. Wreszcie poznali 
wody i kunszt rybacki.

W Tólkmicku jest 70 rybaków, po­
siadających sprzęt rybacki i tabor zio 
żony z 70 łodzi, w tym 3 motoro­
wych. Sprzęt zakupują w Marskiej 
Centrali Handlowej na pods ewie ry­
backich książeczek materiałowych 
Kredytu udziela Bonk Rybaków Mor­
skich w Gdyni.

Co łowią? — Obecnie — oż do 
ic. Sezon martwy w ry­

bołówstwie wykorzystują na naprawę 
przegląd sprzętu i dzielenie się do­
świadczeniami z minionego okresu. 
Podczas sezonu martwego obrót go­
spodarczy Tolkmicka spada do 40% 

; stanu normalnego,
j Gdy nadejdzie wiosna, zacznie się 

jak zwykle połów sandacza, leszcza, 
¡węgorza, a nawet śledzia, ki ary nu 
; Zalew przychodzi przez Cieśninę Pi­

lewską.
i Zbyt zapewnia Centrcla Rybna i 

„Pdlakis“ , firma usługowa Centrali 
Rybnej, przewożąca rybę do Warsza­
wy i Łodzi, Rybacy korzystają z kre­
dytów firmy i usług motorówek ,,Po- 
larisu“  w holowaniu lodzi na połowy 
i z powrotem do portu. Szybkość po­
wrotu z połowem gwatantuje świę­
tość ryb.

Tak żyją i pracują rybacy tolk­
miccy. I ci z Zegrza, i z Warszawy, 
t i Wjlehszczyzrry.., (ci)
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Woj. Korpitet Obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego przygoto­
wał program,* popularyzacji 
twórczości Wieszcza wśród lud­
ności miast i wsi woj. gdań­
skiego. Wykonaniem programu 
zajma się: Wojewódzki Wydział 
Kultury i Sztuki i Kuratorium 
przy udziale partii politycz­
nych. Do współpracy wciągnię­
to związki artystyczne, teatr, 
Filharmonię Bałtycką, Samopo­
moc Chłopska, OKZZ i insty­
tucje kulturalne.

Program Roku Mickiewiczów 
skiego jest bogaty i umożliwi 
poznanie twórczości Mickiewi­
cza ludności jniasti jak i wsi. 
Inauguracja uroczystości odbę­
dzie się w przyszłym tygodniu 
w Teatrze Wielkim w Gdańsku.

Począwszy od miesiąca mar­
ca Związek Literatów w Gdań­
sku zorganizuje prelekcje o 
twórczości Mickiewicza, które 
zostaną wygłoszone w 3 mia­
stach centralnych Wybrzeża i 
we wszystkich miastach powia­
towych, w ramach wieczorów 
literacko-muzycznych. Prelek­
cje te będą ilustrowane recyta­
cjami i utworami Chopina.

Dużo uwagi poświęci popu­
laryzacji dzieł Wielkiego Poety 
OKZZ i Samopomoc Chłopska. 
Ażeby akcję tę właściwie prze­
prowadzić, organizowany jest 
obecnie kurs, który przeszkoli 
prelegentów, obsługuj ących  za­
kłady pracy w mieście i środo*- 
wiska wiejskie. W kursie, b o ­
ry rozpocznie się 28 lutego r. 
i będzie trwał kilka dni, wez­
mą udział członkowie Zwią-

zków Zawodowych, Samopo- i Bibliotekę Miejską w Gdańsku, Jeśli program obchodu Roku 
mocy Chłopskiej i ZMP. Nie- i przy czym przewiduje się prze- Mickiewiczowskiego będzie zre- 
zależnie od tego świetlice wiej- niesienie jej na czas festivalu 

J artystycznego do Sopotu.skie, na podstawie dostarczo­
nych materiałów i przy pomo­
cy Woj. Komitetu Obchodu Ro­
ku Mickiewiczowskiego, zorga­
nizują własne wieczory arty­
styczne w oprawie muzycznej. 
OKZZ projektuje również o- 
głosżenie konkursu na najlep­
sze recytacje zbiorowe utwo­
rów Mickiewicza. W skład ekip, 
objeżdżających teren, wejdą ze­
społy świetlicowe, szkolne i ar­
tyści Teatru Wybrzeże.

Kuratorium bierze czynny 
udział w organizowaniu im­
prez w szkołach. Specjalnie 
przeszkolone przez kuratorium 
zespoły recytacyjne wezmą u- 
dział w wieczorach w terenie. 
Pod koniec roku szkolnego od­
będzie się konkurs młodzieży 
na recytacje utworów Mickie­
wicza. Ponadto Kuratorium 
planuje zorganizowanie tak żw. 
„żywego wydania Mickiewi­
cza“ , to jest wieczorów poświę­
conych balladom“ sonetom i 
innym dziełom wieszcza.

Teatr „Wybrzeże“ poświęci 
twórczości Mickiewicza miesią­
ce kwiecień i maj. Projektuje 
się urządzenie kilku wieczorów 
z inscenizacją ballad i frag­
mentów współczesnych sztuk o 
Mickiewiczu. Ponadto wespół z 
Filharmonią Bałtycką wysta­
wione będą „Widma“ i „Pan 
Tadeusz“ .

W czerwcu i lipcu odbędzie 
się wystawa wydań dzieł Mic­
kiewicza, zorganizowana przez

Związek Śpiewaczy w Gdań­
sku przygotowuje wespół z 
Filharmonią Bałtycką i chórem 
Studia Muzycznego Sonety 
Krymskie do muzyki Moniusz­
ki.

Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej bierce udział 
w obchodzie Roku Mickiewi­
czowskiego, opracowując okres 
życia i twórczości wieszcza W 
Rosji, ze szczególnym uwzględ­
nieniem przyjaźni z Puszkinem.

Wkład do uroczystości wnio­
są ponadto: Czytelnik, Zw. Pla* 
styków, Tow. Literackie im.' 
Mickiewicza, Poradnia Świetli­
cowa i Radio.

alizowany — a wierzymy, że 
tak — to społeczeństwo woje­
wództwa gdańskiego, zarówno 
w miastach, jak i we wsiach, 
będzie miało wiele okazji prze­
żywania wzruszeń, których do­
starcza twórczość Wielkiego 
Poety.' (a)

fraraw asie aktu erekcyjnego
w  fu n d a m e n ty  Szkoły-Pomnika w  Gdyni

W sobotę, dnia 13 hm. o godz. 11,30 odbędzie się uroczyste 
wmurowanie aktu erekcyjnego w fundamenty &zko.y-l omnik 
w Gdyni, na Grabówka, przy ul. Sambora. W ramach uroczy­
stości” ¿ostaną również wręczone nagrody przodownikom pra­
cy, zatrudnionym przy budowie szkoły.

Znaczny postęp prac przy budowie tej szkoły, przeznaczonej 
dla dzieci robotniczych z Grabówka, dokonany został w ramac 
czynu kongresowego mieszkańców Gdyni. Wiele instytucji zglo- 
silo imieniem swych pracowników dalszy bezpłatny udział prz> 
budowie Szkoły-Pomnika Polski Ludowej w nowym, nadchodzą­
cym ‘sezonie budowlanym. . . . .

Wysiłek całego społeczeństwa miasta powinien umozuwic 
oddanie nowej szkoły dla dzieci robotniczych z Grabówka w no­
wym zbliżającym się roku szkolnym.

Wzorowe ogródki Jordanowskie
powstaną w dzielnicach robotniczych Gdyni

W latach ub- wiele trudu po- I ważniejsze prace zostały wykona- 
łożył Zarząd Miejski Gdyni, aby | ne, wydział plantacji opracowuje 
nadać śródmieściu estetyczny wy- j szczegółowe plany kwietników, 
gląd- Powstały zieleńce i skwery | zieleńców i parków na całym l -
pełne kwiatów, krzewów i drzew. 

Teraz, kiedy już pierwsze naj-

OPIEKA SPOŁECZNA 
nad niezamożną ludnością Sopotu

Oddział Opieki Społecznej 
w Sopocie w ciągu ub. roku u- 
dzielił poważnej pomocy naj­
hardziej potrzebującym. Ok. 3 
mii- 7.1 rozdzielono (¡pomiędzy 
700 stałych podopiecznych. 
400 osobom udzielono zapomóg 
odzieżowych, 2616 potrzebują­
cych otrzymało żywność. Ku­
chnia ludowa wydała 54.034 o- 
biaclów. Ole- 250 rodzin otrzy­
mało węgiel.

Oprócz doraźnej pomocy ma­
terialnej. Oddział Opieki Społe 
cznej prowadzi Dom Małego 
Dziecka, w którym może prze 
bywać 50 dzieci. Na utrzyma­

nie tego Domu w r- uh- wyda­
no 2 mil. zł.

Z funduszów inwestycyjnych 
Zarząd Miejski uruchomił w 
czerwcu roku ub. kosztem

renie miasta, a szczególnie w 
dzielnicach, zamieszkałych przez 
ludność robotniczą-

Po macoszemu traktowana była 
dotychczas Kamienna Góra. Za­
rząd Miejski zdając sobie śprawę, 
że jest to obiekt bardzo ważny 
dla miasta i nadający się na park, 
opracował projekt jej regulacji. 
W r- b. obsadzone zostaną krze­
wami nagie stoki góry. Na samej 
górze powstanie wzorowy Ogró­
dek Jordanowski i szereg rabatów 
kwietnych- Na Al, Czołgistów

Konkurs na scenariusz filmowy
O odbudowie polskiego kolejnictwa

. . .  . . _ ■__ ... v-.vw.rtM- lM-ilrłAm iirvsr\nr

Ä 0 0 0 -  z fż ł^ ek U zien n y  dla | 
dzieci matek pracujących, w ! 11“1- !

Ministerstwo Komunikacji, w poro­
zumieniu z Przedsiębiorstwem Pań­
stwowym „Film Polski", zamierza 
przystąpić do realizacji filmu doku- 
mentarnego o Polskich Kolejach Pań­
stwowych w okresie ich odbudowy. 
Dla zebrania materiałów do scenariu­
sza został ogłoszony konkurs na opo- 
wiarianie,— oparte -na - -autentycznych

SOPOT W JEDNYM ROKU 
ZUŻYŁ 3.831.337 m3 GAZU
Gazownia Miejska wyprodu­

kowała w ciągu ubiegłego ro­
ku z 7.856.50 ton węgla _ — 
3.832.527 ni3 gazu. Z tego zuży­
to 3.831.227 ni3 a T300 m* pozo-
stało jako zapas 
żący. (lig)

na rok bie-

Ważniejsze telefony
Numery alarmowe: Straży 

pożarnej
Gdańsk — 08, 413-33.
Gdynia — 22-23.
Sopot -  5-11-00. „

POGOTOWIE RATUNKOM k.
Gdańsk, Wrzeszcz, Oliwa,

Sopot — 4-10-00, 424-44.
Gdynia — 23-20.

faktach z pracy 1 życia kolejarza w 
latach 1044-18.

Warunki konkursu:
Konkurs jest otwarty, dostępny za­

równo dla pracowników PKP, jak 1 
dla wszystkich innych zainteresowa­
nych.Uczestnikom konkursu pozostawia 
Sie pełna swobodę w wyborze rodzaju 
utworu literackiego (może to być no­
wela, krótkie opowiadanie, pamiętnik, 
fragmenty z życia kolejarzy, nie zwią- 
zanyA ze sobą itp.). . ,OiTOwiadanie o objętości me więk­
szej jak na 15 stron maszynopisu win­
no zawierać: a) przybliżoną datę i 
miejsce, gdzie akcja się rozgrywa; b) 
nazwiska bohaterów, którzy brali w 
niej udział; c) jeżeli żyją należy po­
dać adres zamieszkania,

Jury konkursowe składać się bę­
dzie z przedstawicieli Min. Komuni­
kacji, Zespoiu Filmu Dokumentalne­
go Min. Spraw Zagranicznych (Dep. 
prasy i ptibl.) K. Ć. Z. Z. P. F. „Film 
Polski".W wyniku oceny prąc konkurso­
wych Jury prżyzna 3 nagrody: I-sza 
50.000 zt, II-ga 35.000 zł, III-cia 25.000 Zł.

Jury zastrzega sobie prawo innego 
podziału niezmiennej sumy nagród 
między wyróżnionych , uczestników 
konkursu. .

Prace nagrodzone przestają byc wła­
snością autora, który traci wszelkie 
pretensje, jakie mogą wyniknąć z 
Ustawy o Prawie Autorskim.

Ogłoszenie nagrodzonej łub zaku­

pionej pracy drukiem względnie opu­
blikowanie jej w innej formie (teatr, 
radio) może nastąpić tylko za zgodą 
P. P. „Film Polski“ -

Prace należy wysiać anonimowo w 
zapieczętowanej kopercie z napisem: 
„Konkurs na scenariusz" na adres: 
Warszawa. Ministerstwo Komunikacji 
— Gabinet Ministra. Koperta i pierw­
sza strona maszynopisu winny być Za­
opatrzone w godło. Pod pojęciem go­
dła należy rozumieć znak zastępujący 
imię i nazwisko, jak np. „parowóz1 
„lokomotywa", „tor", „pracą" „dziel­
ny" „Nr. 1100" itp. W drugiej załą- 
łaczońej i zapieczętowanej kopercie o 
tym samym godle, należy podać imię 
i nazwisko autora.

Termin nadsyłania prac upiywa z 
dniem 31 marca 1949 r., a wyniki kon­
kursu będą ogłoszone w prasie w dniu 
1. 5 1949 r..

W sprawach dot. umów z autorami 
nagrodzonych i zakupionych , prac o- 
bowiązywać będzie Ustawa o Prawie 
Autorskim.

Jury konkursowe nie oczekuje o- 
pracowań literackich. Ewent. błędy 
stylistyczne nie będą wpływać na o- 
cenę wartości utworów. Ważna jest 
autentyczność przedstawionych fak­
tów i przeżyć, a następnie umiejęt­
ność związania w syńtentyczną caiośc 
poszczególnych etapów odbudowy 
transportu że„zniszczeń wojennych o- 
raz tych wszystkich elementów, które 
zadecydowały o szybkim tempie roz­
woju kolejnictwa w latach 1944—1948.

którym przeciętnie 30 rłzicei 
znajduje całodzienną opiekę. 
Ze wzglądu na wyposażenie, 
jakim ten Zakład dysponuje, 
zaliczany jest do najlepiej po­
stawionych w Polsce- W ciągu 
półrocznego istnienia Żłobka 
wydano na jego utrzymanie 
612.387 zł.

W najbliższym czasie Za­
rząd Miejski uruchomi drugi 
Żłobek Dzienny przy ul. Goy- 
ki 3.

Dom Opieki dla Dorosłych 
w roku 1948 zapewnił calkoWi- 
cie utrzymanie 22 starcom,

(lig)

Koncert
w Klubie TPPR

W dniu dzisiejszym 8 bm., w ra­
mach koncertów muzyki radzieckiej 
wystąpią w klubie TPPR we Wrze­
szczu: Krystyna Jarzębska i Anita 
Romanowska. Prelekcję wygłosi prof. 
Lewiński. Początek koncertu o godz. 
18-ej w siedzibie klubu Wrzeszcz, al. 
Marsz. Rokossowskiego 22.

ściem wiosny.
Projektem tak zw, zagospoda­

rowania zielonego w r. b. objęto 
na Redłowie obszary w sąsiedz­
twie Cmentarza Obrońców Wy­
brzeża. W Małym Kacku i Orło­
wie rozpoczęto już regulowanie 
brzegów i terenów nadbrzeżnych 
rzeki Kaczej, która przepływa 
przez dzielnice robotnicze- Wyko­
rzystując łagodną zimę, sadzi się 
już krzewy na odcinku o dług. 
1,5 km-

Na Oksywiu baraki robotnicze 
zostaną okolone kwietnikami i 
drzewami. Zaprojektowano rów­
nież większy obszar ziemi pod o- 
gródki przydomowe. Każda ro­
dzina otrzyma działkę wielkości 
ok. 100 nA

Przeszkodę w realizacji stanów 
zazielenienia są posiadłości pry­
watne, rozsiane na całym obsza­
rze miasta. Ich właściciele mało 
dbają o zazielenienie swych te­
renów i urządzenie miejsc zabaW 
dla dzieci lokatorów prywatnych 
domów. W związku z tym Zarząd 
Miejski planuje założenie w Ma­
łym' Kacku, Obłużu, Chylona i 
Grabówku wzorowych Ogródków 
Jordanowskich-

Przy wszystkich szkołach pod­

stawowych uporządkowano już 
boiska i zieleńce. Gdzie było dość 
miejsca założono specjalne boiska 
pod siatkówkę i koszykówkę. RÓ-. 
wnież domy użyteczności publicz­
nej, Ośrodki Zdrowia i Domy 
Dziecka otnwmały trawniki i 
kwietniki- (Lig.)-_____________

Poranki kinoine
Celem umożliwienia publiczno­

ści obejrzenia filmów wartościo­
wych, granych na naszych ekra­
nach w latach poprzednich, „Film 
Polski“ zorganizował wyświetla­
nie poranków po cenach ulgo­
wych- Odbywają się one w na­
stępujących kinach: 1) „Goplana“ 
Gdynia, 2) „Bajka“ Gdańsk- 
Wrzeszcz, 3) „Polonia“ Sopot, 4) 
„Polonia“ Gdańsk-Oliwa-

Zmiana programu co tydzień. 
Bilety grupowo można zamawiać 
wcześniej u poszczególnych kie­
rowników kin.

T le a t r y
TEATR WIELKI w Gdańsku —

..Kobieta we mgle“ — Rusinka.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni

— nieczynny.'
TEATR KAMERALNY w Sopocie —

„Szklanka wody „Scribe‘a.
Początek przedstawień o godz. 19.30. 

Kasy czynne w godz. 10.30—13-ei i 
17—i9.30.

Z chwila rozpoczęcia przedstawie­
nia nikt na salę nie będzie wpuszczo­
ny.
—Kina—

K i .

Z kilkunastu różnych szkół
korzysta młodzież po w. morskiego

Gdański Urzqd Morski 
z «  k  u  g» i

natychmiast 2 silniki elektryczne asynchronicz­
ne, trójfazowe, budowy całkowicie zamkniętej, z chło­
dzeniem powierzchniowo-żebrowym na łapach, na ło­
żyskach pyłoszczelnych tocznych, z wirnpoem Pier­
ścieniowym, z przyrządem do podnoszenia szczotek i 
zwierania uzwojeń wirnika, z normalnym koncern wa­
łu przystosowanym do pracy pionowej wałem do dom, 
o mocy 7 KW napięcie 220/380 V 7o0 obr./min.

Ofertv należy kierować pod adresem: Gdański 
Urząd Morski -  Wydział Zaopatrzenia Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Morska 22. -

GDAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI CZERWONEJ 
wydzierżawią na dogodnych warunkach

GOSPODARSTWO ROLNE OKOŁO 40 ha. 
w tym około 5 ha sadu (przeszło 1000' Sztuk drzew owo­
cowych) wraz z budynkami gospodarczymi. Szczegó­
łowe warunki do omówienia w Biurze Gdańsk - Oliwa, 
ui. Grunwaldzka Nr. 521, tel. 521-78. 4sf5'lc

Gdański Urząd Morski
p o s z u k u j e  ocff z  u r a z

1) Techników mechaników do kalkulacji czasu do 
Warsztatów Portowych na Holmie.

2) Głównego technika normowania pracy, 
j) 2-ch techników normowania pracy.

Wynagrodzenie w/g nowego Układu Zbiorowego.
Podania należy składać w Wydziale Personalnym 

Gd.U.M., Morska 22. ___________________ 412 k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

ZGUBIONO książeczkę por­
tową Nr 739 -  Władysław 
Zwięgela Gdańsk-wrzeszcz, 
Saoerów 14 m. 1. 422ZGUBIONO kartę R.K.U. 
Malbork. Borowski Jan 
Kwidzyn, Grunwaldzka 44. | 416

i ZGUBIONO kartę rejestra- 
I cyjną, tymczasowy dowód 
I osobisty, książeczkę osżezęd 
1 nościową BG5. Pielak Jań.

ZGUBIONO dokumenty z 
portfelem Hotelu Bałtyckim 
3opot. Gnidziński Stanisław, 
Kwidzyn, Dworcowa 2. 418
ZGUBIONO kartę R.K.U. 
Malbork. Lemke Bronisław, 
Kwidzyn. 119
ZGUBIONO kartę R.K.U. 
'•Garwolin. A. Rokieta — 
Gucz. 420

Wejherowo stanowi nietylko 
ośrodek administrący,jny _pow. 
morskiego — tu skupia się tez 
życie kulturalno - oświatowe 
Kaszub.

W mieście jest Liceum Pe­
dagogiczne. w którym naukę 
pobiera 197 uczni, w 75 proc. 
dzieci chłopskich. W publicz­
nej Średniej Szkole Zawodo­
wej naukę pobiera 240 uczni 
Ze specjalnego zakładu nauko­
wego dla głuchoniemy en ko­
rzysta 160 uczni. W Gimna­
zjum i Liceum Państwowym 
liczy się 360 młodzieży. Do 
szkół powszechnych uczęszcza 
2816 dzieci. W ub. roku wybu­
dowano jedną szkołę z fundu­
szów Towarzystwa Ogródków 
Działkowych i Zarządu Miej­
skiego. Ponadto istnieje na te­
renie miasta prywatna szkoła 
Sióstr Zmartwychwstanek, Z 
przedszkolem, szkołą powszc- 
chna i gimnazjum. .

Poza wspomnianymi szkola- 
mi istnieje Miejska Szkoła

417

C Z Y T A J C I E  I  P R E N U M E R U J C IE
P H A S E  Z. S. R. R-
Z a m ó w i e n i a ,  p i
w Gdańsku — RSW „Prasa“ 
ul. Gdyńskich Kosynierów 11.
we Wrzeszczu — RSW „Prasa" 
ut Barlickiego 15. 
w Nowym Porcie — RSW „Prasa' 
Plac Wolności, 
w Gdyni ■— RSW „Prasa“ 
ul. Świętojańska 66. 
w Sopocie — RŚW „Prasa“ 
uł. Marsz. Stalina 763. 
w Wejherowie — RSW „Prasa" 
ul. Sobieskiego 279. 
w Kartuzach — RSW „Prasa“ 
przy Kom. Pow. PZPR.

e n  n  m e r  a t y  p r  * y I m  11 Ś *ł!
w Kościerzynie — RSW „Prasa 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Starogardzie — RSW „Prasa' 
przy Kom. Pów. PZPR.
w Lęborku — RSW „Prasa“, 
w Tęzewic — RSW' „Prasa".
w Elblągu — .RSW „Prasa" 
uL Królewiecka 9.
w Malborku — RSW' ..Prasa'
Plac Słowiański.
w Kwidzynie —- KSW „Prasa" 
przy Kom. Pow. PZPR. 
w Sztumie — RSW „Prasa".

124/h

ina
Gdynia — Warszawa — „Dzwonnik z 

Notre Dame“ .Gdynia — Atlantyk — „Cygańska mi-
Goplana — Cygańska mi-

Muzyczna, utrzymywana przez 
Zarząd Miejski, do której u- 
ogęszcza ok. 100 uczm. (ms)

ODCZYT
o strukturze agrarnej
Związku Radzieckiego

Na zebraniu dyskusyjnym 
w Miejskim Komitecie SD w 
Sopocie oh. dr. Borowski wy- 
głosił referat o strukturze 
agrarnej Związku Iładzieckie- 
go- Prelegent omówił historię 
kolektywizacji wsi radzieckiej 
— walkę z kułactwem, prze: 
stawienie psychiki chłopów i 
olbrzymi postęp _ techniczny 
rolnictwa radzieckiego. Podał 
też dane cyfrowe wzrostu wy­
dajności produkcji rolnej w 
ZSRR.

Po dyskusji, prezes Komite­
tu oh. L. Krupezak omówił 
sprawy organizacyjne i szko­
leniowe-

łość"
Gdynia

łość".
Grabówek — Fala — „Sąd narodów' . 
Chylonia — Promień — „Człowiek z 

karabinem".
Gdańsk — Światowid — „Zycie Emila. 

Zoli".
wrzeszcz — Bajka — „Wakacje". 
Wrzeszcz — Kapitol — „Ekspres Mo­

skwa — Ocean Spokojny".
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio­

senki“ .
Sopot — Polonia — „My z Kronszta­

du".
Sopot — Bałtyk — „Dzieci idą' .

'R a d i o

NOWE KLASY
w Szkole Muzycznej w Gdyni

Dyrekcja Państwowej średniej 
Szkoły Muzycznej w Gdyni za­
wiadamia, że obok funkcjonują­
cych już klas instrumentów dę­
tych ( flet,' klarnet, puzon, waltcr- 
nia i trąbka) uruchomione zostały 
klasy fagotu i saksofonu oraz 
wiolonczeli i kontrabasu.

Niedostatecznie wyszkoleni człon 
kowie orkiestr robotniczych i mło

dzieżowych mają możność, drogą 
bezpłatnych systematycznych stu­
diów, pogłębić swą umiejętność 
gry ha wyżej wymienionych in­
strumentach-

Zapisy przyjmuje codziennie 
(oprócz soboty) kancelaria szkoły 
(uł. Świętojańska 56) tel. 30-59 
o godz. 15—1'7-ej.

8.ÍIOO zt za Jeden policzek
.... r   . „ 1   ‘NT-l

U gospodarza Kazimierza lur- 
skiego, zam- w Kałdowie, powiat 
Gdańsk, zachorowała krowa.

WezWahy weterynarz Edwąrd 
Rusiecki pobieżnie zbadał krowę 
i zastosował zastrzyk,- po którym 
zwierzę padło.

Rozżalony Turski zarzucił we­

terynarzowi zatrucie krowy. Na 
tym 1.le wynikła sprzeczka, za­
kończona spoliczkowaniem Tur­
skiego-

Sąd Grodzki w Gdańsku po 
rozpatrzeniu sprawy uznał winę 
weterynarza Rusieckiego i skaza! 
go ńa 8 tys. zł grzywny.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek 8 lutego br.

6.00 — Gimnastyka, 6.10 — Dziennik 
poranny, 6.50 — Program dnia, 7.00 
Wiadomości dziennika porannego, 7.20
— Przegląd prasy stołecznej, 8.00 — 
Audycja dla kobiet, 8.30 — ,,Starć i 
nowe“ 10-ty odcinek, 9.15 — Inform. 
ogólnopolskie, 9.30 — Wszechnica ra­
diowa, 9.50 -- Program lokalny, 11.40
— Kronika Rumunii, 12.04 — Wiado­
mości południowe. 12.45 — Audycja 
dla wsi. 14.20 — Kursy radiowe dla 
nauczycieli, 14.30 — Przekrój tygod­
nia, 15.10 — felieton literacki, 15.20 — 
Prognoza pogody, inform., 15.30 — Au­
dycja dla dzieci, -16.00 — Dziennik po­
południowy, 16.30 — „Mieczysław Kar­
łowicz, przedstawiciel „Młodej Pol­
ski“ w muzyce, audycja słowno-muz., 
16.55- — Przegl. wydawnictw oświato­
wych, 17.00 — Koncert rozrywkowy, 
17.40 — Skrzynka radiowa, 17.50 — „O 
szybkości ruchów“ pog., 18.00 — Lek­
cja języka rosyjskiego, 13.45 — Kon­
cert. poświęcony twórczości M. Karło­
wicza. 19.40 — Wszechnica radiowa,
20.GO — Dziennik wieczorny, 21.00 — 
Koncert symfoniczny, 22.00 — Audycja 
rozrywkowa, 22.45 — Codziebny prze­
gląd wydarzeń, 23.00 — Ostatnie wn- 
domości.

Dziś słuchamy:
40 lat temu, 8 lutego 1909 r. zginął 

tragiczną śmiercią, zasypany lawiną 
śnieżną pod Małym Kościelcem, 33- 
letni zaledwie Mieczysław Karłowicz. 
Śmierć jego była niepowetowaną stra­
tą dla sztuki polskiej, zmarł bowiem 
kompozytor wielkiego talentu, autor 
dzieł zdumiewających dojrzałością 
artystyczną, mistrzostwem techniki i 
formy. W rocznicę śmierci Karłowi­
cza radio nada dziś o godz. 18,45 kon­
cert, poświecony twórczości znakomi­
tego kompozytora. W programie — 
Serenada na orkiestrę smyczkową o- 
raz 6 pieśni, które wykona Tomasz 
Dąbrowski.

*  *  *O godz. 21.00 transmitowany będzie 
na fali ogólnopolskiej koncert w wy­
konaniu Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej Polskiego Radia. Grane będą 
„Trzeci koncert brandenburski“ Ba­
cha,. „Koncert wiolonczelowy“ Saint- 
Saensa i Symfonia C-dur „Jowiszo- 

i wa“ Mozarta.
! (luiiuiiiiiitmiitKiiiiMHiutiiliiiiiiiiiHitiiiiiinnmfł
| /W «* m r i i t B i s
¡12 b m  w G r a m i  «• Ilofł-h i 
plastyka, prosa, liryka  
proszq wszystkich do

w alczyka
umiiiiiiiiMiiiiiiiitiiiiiimimmiiiiiiHHimmnmini
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c t # s  S M » o n r o w r Ciekawostki kulturalne
Porażka Stefana Olka!

GOETEBORG. Mistrz Szwecji 
w wadze ciężkiej Tandberg poko­
nał na punkty, po 12-rundowej 
walce mistrza Francji (Polaka z 
pochodzenia) Stefana Olka.

Blankers-Koen
Australiiprzegrywa w

SYDNEY. W ramach tournée po 
Australii Holenderka Blańkers - 
Xoen startowała na zawodach w 
Sydney, przegrywając bieg na 100 
iru z 17-letrJą Australijką Jack­
son. Australijka zwyciężyła w 
czasie 11,8 sęki

Brak hali największą bolączką
s p o r l o i v c o u /  W y t f g - Æ & x a

'Niedzielne zawody lekkoatle­
tyczne i bokserskie jeszcze raz 
udowodniły, że sprawa hali spor 
towej na Wybrzeżu fest paląca. 
Najwyższy już czas, aby kompe- , 
tenine czynniki zajęły się powa- j 
żfiie tym zagadnieniem.

Przykrym zjawiskiem jest jaki, ! 
ie najsilniejszy okręg bokserski j 
i jeden z najsilniejszych okręgów i 
lekkoatletycznych Polski nie po- \ 
siadają. odpowiedniej hali przy- 1

stosowanej do urządzania, im­
prez. Czy można myśleć w takich 
warunkach o popularyzacji spor­
tu?

W  szczególności odczuwają ten ! 
brak lekkoatleci, którzy nie są w | 
stanie zorganizować zawodów 
przy udziale publiczności, a.prze- j  
cięż dążymy do umasowienia ■ 
sportu i powinniśmy bezwarun- j 
kowo usunąć wszelkie przeszkó- \ 
dy na drodze do tego celu.

Nie można wymagać od zawód 
ników, aby byli odpowiednio 
przygotowani do poważniejszych 
startów, jeżeli nie mają warun­
ków do treningu. Biegi na twar­
dej podłodze mogą powodować 
kontuzje, a skoki nieszczęśliwa 
wypadki.

Rozgrywki ligowe wymagają 
od drużyn bokserskich organizo­
wania zawodów na własnym te­
renie i należy się obawiać, ie  ta

Miłośnicy teatru ucieszą się 
niewątpliwie, słysząc, że jesz­
cze w tym kwartale będzie po­
wołana do życia Komisja Pro­
gramowa,- która będzie współ­
działać w dobory," repertuaru 
teatralnego. W skład Komisji 
wejdą, przedstawiciele W y­
działu Kultury i Sztuki OKZZ, 

| Samopomocy Chłopskiej, Par­
tii, Teatru i Prasy.

O  wejście do Ligi Bokserskiej
Syiuacja w VI grupie wyjaśniona

popularna gałąź sportu, którą, 
Wybrzeże tak godnie reprezen­
tuje, stanie wobec bardzo powa­
żnych trudności.

WROCŁAW. Wobec 8 tysięcy 
widzów rozegrany został w Hali 
Ludowej wę Wrocławiu decydują­
cy mecz bokserski z cyklu roz­
grywek o wejście do Ligi w gru­
pie IV-ej między „Lublinianką“ 
a miejscowym „Samorządowcem“. 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem pięściarzy wrocławskich w 
stosunku 9 :7. Dzięki temu zwy­
cięstwu „Samorządowiec“ zakwa­
lifikował się do IX Ligi Bokser­
skiej. Najlepszą walkę stoczono 
w wadze koguciej, gdzie powra­
cający do formy po dłuższej cho­
robie Kurowski I zremisował z 
Baranem.

Wyniki techniczne walk. (Na

S P O R T O W C Y
b a w ią  s i ę

Ligowy zespól Leehii zorganizował 
pierwszy na Wybrzeżu bal sportow­
ców. W pięknie udekorowanej sali 
oka U, „Europa“ we Wrzeszczu zebrali 

się liczni entuzjaści sportu, którzy 
w serdecznej atmosferze spędzili kil­
ka beztroskich godzin.

pierwszym miejscu bokserzy ,.Łu- 
blinianki“). W wadze muszej — 
mistrz Polski juniorów (w w. pa­
pierowej) Kukier przegrał po bar­
dzo żywej walce z Żurawskim. W 
koguciej — po bardzo ładnej wal­
ce Baran zremisował z Kurow­
skim I. W piórkowej — Chojn ; 
niespodziewanie pokonał wysoko j 
na punkty Kurowskiego II. W lek j 
kiej — Marciniak przegrał na purJ 
kty z Walugą. Obaj zawodnicy- 
byli ,w drugiej rundzie na des- j 
kach. W półśredniej — Zieliński 
wygrał na punkty z Boguckim. 
Zieliński otrzymał dwa ostrzeże­
nia za bicie głową. W średniej — 
Głębocki zwyciężył wysoko na 
punkty Krotochwila mając przez 
wszystkie trzy rundy zdecydowa­
ną przewagę. W półciężkiej 
Musiał przegrał przez dyskwalifi­
kację z Horboniem, w drugiej run 
dzie za unikanie walki. W ciężkiej 
— Gołębiowski przegrał na punk­
ty z Ciećwierzem. Gołębiowski o- 
trzymał dwa ostrzeżenia za nie­
czystą walkę, a Ciećwierz w trze­
ciej rundzie dwukrotnie odpoczy-

wał na deskach do 4-eh i do 6-ciu.
Sędziowali: w ringu — Neuding 

(Warszawka), na punkty: Plewicki 
(Warszawa), Krasucki (Warsza­
wa), Sikorski (Łódź).

Uważamy, ie odpowiednie 
czynniki: % Wojewódzkim Urzę­
dem Kultury Fizycznej, OKZZ-em 
i Zarządem Miasta na czele po­
czynią odpowiednie * kroki, aby 
rozwiązać ten urobieni.

(f<)

L ig a  h o k e jo w a
()Legia remisuje w Bydgoszczy

W ARS Z Alit' A. t Rewa użp we 
spotkanie półfinałowe o_ mi­
strzostwo Ligi PZHL, między 
„Legią” (Warszawa) i „Gwar­
dią” (Bydgoszcz), ‘ zakończyło 
się wynikiem remisowym 4:4 
(1:1, 1:1, 2:2).

Drużyna warszawska Wystą­
piła w osłabionym składzie 
bez Polewskiego i Przeździec- 
kiego- Ponadto w pierwszej 
tercji Ginter uległ wypadkowi.

doznając Złamania żebra. Zde­
kompletowana drużyną woj­
skowych zagrała naogńl słabo, 
zdobywając bramki przez Swi- 
carza - -  3 i Koperczyńskiego — 
1. Dla „Gwardii” bramki strze­
lili: Godlewski — 2, Nusei i 
Swierski —- po 1.

„Legia” zakwalifikowała się 
do finału mistrzostw Ligi 
PZHL.

s W Nowym Dworze mieści 
!się doskonały teatr, który 
¡mógłby stanowić objekt za- 
| zdrośei niejednego wielkiego 
I miasta. Teatr jest zupełnie nie 
I wykorzystany. Woj. Wydz. 
¡Kultury i Sztuki projektuje 
! zorganizowanie' tu ośrodka 
1 szkoleniowego dla amator- 
¡skieh zespołów wiejskich. 
Fundusze na .doprowadzenie 
budynku do stanu użyteczno­
ści i na wewnętrzne urządzę- 

Luie w sumie 9 mil. zł- zostały 
'.już na ten cel przeznaczone.
| W ośrodku planuje się urii- 
| ohorniertie stałych 6-eio tygod- 
\ niowyeh kursów dla zespołów 
| teatralnych, świetlicowych, 
i dyrygentó w chórów, zdobni­
ctwa świetlicowego i tańców 
ludowych. Aa każdym z 2-mia 
kursów, jakie przewidziano w 
okresie 1 roku, będzie prze­
szkolonych 40 osób.

Podobny ośrodek szkolenio­
wy dla zespołów robotniczych 
powstanie w Sopocie, prawdó- 

1 podobnie w budynku dawnej 
¡PPS.

Program obydwu ośrodków 
będzie przystosowany _ do po­
trzeb danego środowiska. 0- 
środek sopocki dysponowałby 
ponadto grupą pokazowa, zło­
żoną z członków dawnego 
gdańskiego zespołu amator­

skiego.
Celem uniknięcia nieodpo­

wiedniego doboru ludzi — jak 
to miało dotychczas miejsce 
— rejonowi referenci zorgani­
zują specjalnie kursy, które 
pozwolą na zorientowanie się 
w zamiłowaniach i uzdolnie­
niach kandydatów.

Kursy będą się odbywać w 
siedzibach rejonu po 6 godzin 
w ciągu 10 niedziel.

Przy Woj-' Wydz. Kultury i 
Sztuki utworzono ostatnio in­
spektorat dla Spraw Plastyki.

Głównym jego zadaniem jest 
piecza nad sztuką ludową i 
przemysłem artystycznym. In 
spekiorat zajmuje się obecnie 
przygotowaniem ogólnó-po]- 
skiej Wystawy Sztuk Plasty­
cznych, która odbędzie się w 
miesiącach czerwcu, łipcu i 
Sierpniu w Sopocie-

j Teatr Wielki we Wrzeszczu 
i przejdzie w roku bieżącym 
I trzeci etap rozbudowy. Dotyeh 
I czasowe pomieszczania powięfe 
I szą się o garderoby, rekwizy- 
! lornio i mai&rnię (a)

M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A
as ien isiœ  sta ła a ją m

Derby Poznania w boksie
zakończone zwycięstwem „Warty<*

POZNAŃ. Derby poznań­
skie w. boksie „Warta” — ZŻK 
zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem pięściarzy „War 
ty” w stosunku 9:7. Mocz stał 
na dość dobrym poziomie, 
szczególnie w wagach  ̂ lżej­
szych- W  wadze muszej dobrze 
zapowiadający Manelski iWap 
ta) wypunktował pewnie Przy 
bysza (ZZK). W  koguciej: - Ję- 
draszek (Warta) po mało cie­
kawej walce uległ na punkty 
■Tanaszakowi (ZZK), w piórko­
wej: Wytyk (ZZK) po żywej 
walce zwyciężył na punkty 
Sobkowiaka (¡Warta). O zwy­
cięstwie Wytyka zadecydowa­
ła trzecia runda, w której tra­
fia silnymi ciosami z obi;

lekkiej I Szkudlarek (Warta) 
wygrał -w pierwszej rundzie 
przez techniczny k-o. z Nowic­
kim (ZZK). W lekkiej II Lech 
(Warta) zremisował za Świ­
derskim, (ZZK). W półśredniej 
najpiękniejszą walkę dnia sto­
czyli Ratajczak (Warta) i 
Wojtkowiak (ZZK). Po wy­
równanej walce zwyciężył _ na 
punkty Ratajczak dzięki lep­
szej końcówce. W średniej 
Białecki (Warta) przegrał na 
punkty z Kupczykiem.. W  pół­
ciężkiej Franek (Warta) wy­
grał na punkty z Tatarczy­
kiem (ZZK).

W ringu sędziował M _Mi- 
siom y na punkty Magiera, 
Strugiński i Tilgner. Widzów

rąk słabnącego wareiarza. W  I ponad 2 tysiące.

SZTOKHOLM. Na mistrzost­
wach ping-pongowych świata 
•w Sztokholmie odbywają się 
w dalszym ciągu spotkania w 
konkurencji drużynowej.

W konkurencji męskiej'W 
puchar Swaythiinga) .w gru­
pie „A” -prowadza- W ęgry .4 
zwycięstwa przed. Francją i 
Jugosławią — po 3, USA i Wa­
lia — po 2, Luxemburg — 1, 
Finlandia i Norwegia — 0.

W  grupie ,,B” na czele znaj­
duje się obrońca pucharu — 
Czechosłowacja oraz Anglia- 
Obie drużyny mają po 5 zwy­
cięstw. Dalsza kolejność: 
Szwecja *— 4, Austria i Holan­
dia •— po 3, Szwajcaria —- 2, 
Włochy, Dania i Brazylia — 
po 1. Szkocja — 0.

W  konkurencji kobiecej (o 
puchar Corbilliońa) w grupie 
„A” , prowadzi USA — 4 zwy­
cięstwa, przed Węgrami i Cze-' 
ehosiowaeją — po 3, Szkocją 
— 2, Jugosławią, Danią i Nor-

wegią — po l,v Holandią — 0.
W grupie „B” prowadzi o- 

brońea pucharu Anglia — 5 
zwyc-, przed Francją — 3, 

i Austrią — 2-, Walią,, Szwecja, 
)• i -Włochami—A. Finlandią ,*-.0.

l i g a  k o s z y k o w a

ZZK (Poznań) -  TUR (Łódź)
¿2:34 (23:12)

Pod poUką bandarą
Pozycje siatko w  polskich

w  d n iu  6  b m .
LINIE PASAŻERSKIE;

M/S Batory Dnia S bm.* opuścił 
Nowy Jork. 13 bm. przybędzie do 
Southaptcn skąd via Kopenhaga uda 
się do Gdyni.

M/S Sobieski — W Neapolu. Dnia 7 
bm. wyruszy do Genui a następnie 
via Cannes, Gibraltar do Nowego 
Jorku.

S/S Jagiełło — Dnia 3 bm. opuścił: 
Ha wannę kierując się do Funchal 
gdzie przybędzie dnia 13 bm.

.LINIA POŁUDNIOWO. AMERY­
KAŃSKA-:

S/S Opole -r W drodze z Gdańska 
dnia 8 bm. przybędzie do TeI-Aviv-u 
lub- Haiiy.

3/8 Lublin — Dnia 7 bm. przybę­
dzie do Londynu.

M/S Warmia — Płynie z Gdyni do 
iiull gdzie przybędzie dnia 13 bm.

S/S Skjsk .— Gdynia.
M/S Mazury — Dnia 0 bm. wyru­

szył z Gdyni w drogę do Rotterdamu 
\ Antwerpii.

M/S Oksywie — Dnia 8 bm. wyru­
szy 2 Gdyni w drogę do Malino.

S/S Hel.— Na stoczni w Gdańsku,

Vizap&gatam

ŁÓDŹ. W meczu o mistrzostwo 
Ligi piłki koszykowej poznański 
ZZK zwyciężył miejscowy TUR 
42 : 34 (23 :12).

Punkty dla ZZK zdobyli: Jaro- 
czyński — 10, Grzeehowiak — 9. 
Śmigielski — 8, Kolaśniewski — 
7. Kasprzak i Matysiak, — po 4. 
Dla TUR-u: Pawlak — 20, Sin- 
czak — 6, Skrocki — 5, Kulczycki 
— 2, Płccheciński — i.

M/S Gen. Walter —
(Indie).

M/S Waryński — Dnia 5 bm. przy­
był do Buenos Aires.

. S/S Pułaski ■*-*' Na. Stoczni \.r Ant­werpii, '
S/S Kościuszko Wyruszył dnia 

bm. z Antwerpii' kierując się do St. 
Vincent gdzie przybędzie dnia ¿0 bm. 
Następny port przeznaczenia ~|a Rio 
de Janeiro.

S/S Kiliński — Dnia 1 bm. wyru­
szył z Santos do St. Vincent gdzie 
przybędzie dnia. 7 bm.. Następny port 
przeznaczenia — Antwerpia,

S/S Białystok —- Gdańsk — koń­
czy wyładunek.

TRAMPY :

INNE LINIE REGULARNE:
M/S Łecbisian — w drodze do Bari.
M/S Lewant — Dnia 5 bm. opuścił 

Gdańsk kierując sic 'do Kairy gdzie 
przybędzie dnia 22 bm,

M/S Morska Wola — Dnia ó bm. 
miał wyruszyć z •'Istambułu do Bei­
rut«..

M/S Stalowa Wola — Ładuje w 
Gdańsku. Dnia 15 fern, wyruszy w 
drogę do Istambułu, Izmir, Beirutu 
i Aleksandrii.

S/S Olsztyn — w  Rhodos. Dnia 7 
bm. wyruszy cio Izmir.

S/S Bałtyk ‘ — Dnia 25 I. opuścił 
Barry Dock kierując się. do Port; 
Saidu.

S/S Borysław --  N,& stoczni v 
Gdańrku.

S/S' Narwik — Dnia 1 brn Opuści;. 
Sąfi kierując* się co Gdańska;Gdyni.

S/S Tobruk — Civita Voechia.
S/S Wisła — Dnia 7 bm. opuści 

Norresund kierując się do Aarhus.
S/S1 Kołobrzeg — Haifa.
S/fc Toruń — Dnia 8 bm. przybył 

do Gdyni.
S/S Wilno — Bordeaux. Następny 

port przeznaczenia Gdańsk/Gdynia.
S/S Poznań — Dnia 5 bm. opuścił 

Szczecin kierując się do Holandii.
S/S Kraków — Gdynia. Następny 

port przeznaczenia: Gandawa.
.S/S Katowice — Gdańsk. Następny 

port przeznaczenia: Nantes.
S/S Lida — Kończy wyładunek w 

Gdyni. Następnie popłynie do Fran­
cji.

S,S Rataj —• Na ¿-toczni w Gdyni.
S/S Kolno — Szczecin.

S/S Kutnb — Kończy załadunek w 
Antwerpii. Następny port przeznacz:. - 
nia? Szczecin i Gdynia.

Pozostałe statki polskie znajdowa­
ły, się w dniu 6 bm. w portach zespo­
łu' Gdańsk/Gdynia.

3 lia Orenburg
B I J M Æ

tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (ill
Richter najadł się, zapalił. Dopiero teraz obejrzał miesz­

kanie —  nic ciekawego, takich domów widział setki —  iko­
na, wyszczerbiony stół, piec i ścierki na nim, gliniane garn­
ki, miski. Kobieta w czarnej chuście, dwie dziewczynki 
z czarnymi warkoczykami. Nie ma na co patrzeć... Nagle 
dostrzegł na półce wśród garnków książkę w zapuszczo­
nej oprawie.

—  Proszę bardzo —  biblioteka! Szkoda, że nie ma cie­
lęcia, miałoby co czytać... Słuchaj Braun, zobacz, co to za 
wydanie? Nie mogę się przyzwyczaić do ich idiotycznego 
alfabetu,

—  Powieść „Anna Karenina“ . Widziałem to w kinie.
—  Zabawne... A  po co jej książka —  na rozpałkę?
Kobieta przestraszyła się, nie' od razu odpowiedziała.

Tłumacz krzyczał:
—  Na co ci książka?
— To książka córki, przed wojną przyjeżdżała ze Smo­

leńska, ona uczy się. studentka...
—  Studentka? — Richter grzmiał —  proszę bąrdzo, 

wyższe wykształcenie! Tołstoj! Lepiejby urządziła ciepły 
ustęp!

—  A  ja swoją drogą wyjdę, zanim nie urządziła — 
rzekł Karaluch —  bo inaczej udusimy się tu...

Od razu przybiegł z powrotem:
—  Zbierać się! Lejtnant powiedział, że Rosjanie prze- 

rwali się. Będziemy osłoną sztabu.

Richter rozpaczliwie ziewnął:
— Łajdacy, nie dadzą się rozgrzać!

21.
—  Gdzie pan zamierza spotykać Nowy Rok, panie 

óchircke? —  zapytał Berti.
—  W  domu. Teraz są takie czasy, że ceni się każdą 

godzinę, spędzoną w atmosferze rodzinnej. Przecież mó­
wiłem panu, że moja żona przyjechała na dwa miesiące.

—- Mam nadzieję, że Paryż podoba się pani Schireke?
Siedzieli w „Złotym  kapłonie“ . Przed wojną była to 

skromna restauracja, odwiedzana przez pracowników są­
siedniego banku. A  teraz nie łatwo tu się dostać, neofici 
gastronomii — spekulanci, dostawcy, obsługujący Niem­
ców, drobni dziennikarze, aktorzy z variétés, wszyscy po­
kornie błagali o zarezerwowanie dla nich stolika. Mówio­
no, że jakoby właściciel restauracji związany jest z ge­
stapo, wobec czego można tu dostać to wszystko, czego 
nie ma gdzieindziej. Jednakże Niemcy rzadko tutaj za­
glądali, co również sprzyjało reputacji zakładu: ludzie, 
którzy pracowali z Niemcami, woleli odpoczywać bez 
nich.

Berti wybrał tę restaurację wiedząc, że Schireke lubi 
dobrze zjeść; rozmowa nie należała 'do przyjemnych, a 
smaczne dania i stara butelka wygładzają szorstkości. Ber­
ti dawno zapomniał o grubiańskim wyskoku Schirckego, 
który tak wstrząsnął Mado; wiele się cd tamtych czasów 
zmieniło, wojna na Wschodzie wyjaśniła sytuację. Berti 
często widywał pana Schireke i zaczął go szanować: 
wśród Niemców nie brak ludzi z sensem i wiedzą, ale 
błyskotliwych umysłów nie ma, Schireke raczej stanowił 
wyjątek... Z drugiej strony Schireke wysoko oceniał Ber- 
ti‘ego —  oto Francuz, którego trudno osiodłać... Odnosili 
się do siebie wzajemnie jak dwaj gracze, jeden pragnął 
przechytrzyć drugiego i zachwycał się chytrościay part­
nera.

Berti spytał, czy Schireke lubi ostrygi —  zdaje się. 
Niemcy nie przyzwyczaili się do muszli... Schireke poki­
wał głową. ■ V
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—  Pan ma. francuski g u st 'A  upór —  niemiecki...
Berti chciał przez to wykazać, że wie, o czym będzie

mówić Schireke. Niemcy domagają się niemal-że -miło- 
ci, sami zaś nie czynią ani jednego kroku. Powiem mu 
wszystko... Przedtein jednak trzeba się zająć obiadem.

—  Powiedzmy, • pstrąg w kółeczko, jeżeli rzeczywiście, 
jest delikatny! Potem, naturalnie, kapłon. Pasztet z Peri- 
gord... Armaniąk. Dwudziesty pierwszy rok? I „chateau- 
neuf“ , to samojlktóre miałem zeszłym razem...

—~ A  więc zaczynacie rozumieć kłopoty Napoleona? —  
Berti powiedział to. żartobliwie., pragnąc tonem swoim 
zmiększyć ostrość pytania.

Schireke wyciskał kawałek cytryny, odpowiedział nie 
od razu —  przełknął ostrygę, odpił 'wina. poczerń roze­
śmiał się:

—  Jeżeli pan chce wiedzieć, to tak... Wczoraj wziąłem 
do ręki pamiętniki von Cukkowa, pewne "podobieństwo 
istnieje. Spośród wszystkich rosyjskich .generałów szanu­
je  tylko jednego generała o imieniu Mróz... Żeby nie 
wiem jak silna była nasza armia, natura pozostaje zawsze 
naturą. Nie należy ani przesadzać, ani ‘umniejszać zna­
czenia zwłoki. Niewątpliwie utracimy pół roku czasu. 
Gdy dzienniki przedstawiają to jako niemal nasze zwy­
cięstwo, to przeceniają łatwowierność czytelnika. Ale 
wpadanie w pesymizm jest śmieszne. Istnieje taka pio­
senka: „Po grudniu przyjdzie maj“ ... Na wiosnę wznowi­
my ofensywę. Mamy kilka miesięcy czasu,t żeby się nale­
życie przygotować. Latem partię dogra się do końca.

Berti pomyślał: oń ocenia prawidłowo... Trzeba być 
głupcem, żeby mówić ó zwycięstwie ftosjan. Naturalnie.
wydarzenia pod Moskwą wywarły ogromne wrażenie -..
jest to pierwsze niemieckie niepowodzenie. Ale co do osta 
tecznego wyniku nie należy mieć wątpliwości, czerwoni 
otrzymają jedynie odroczenie...

Mimo to Brti chciał podkreślić niepowodzenie niemiec­
kie i odpowiedział: •

C. cl n.


